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Czy sobota przyniesie Czechosłowacji
„ n i e s p o d z i a n k ę  " n i e m i e c k a  ?

Praga (Sp) Powtarzaj ąte Gię stale 
wjpadki r#aiuszaiiia granicy czecho* 
słowackiej prze? ®amoloty niemiec* 
Ide, >dkrycie poważnych składów 
broni i amunicji obcego pochodzenia 
oraz stwierdzone coraz częstsze wy* 
pzdki szpiegostwa, nie nastrajaja op 
ty mistycznie i  oła polityczne m Tra- 
Uze. E .>dkresla się. że niepokoje i 
podniecenie nastra,ające Niemców Su 
deckich, minęłyby już dawno, gdyby 
nie polityka Niemiec, która wytwa­
rzając stan ciągłego napięcia miedzy 
obu państwami, przyczynia si; tym  
=amym do coraz więkrzego rozrostu

BREMA (PAA) W bremie cdbyło 
się otwarcie wystawy „bierna -  klu­
czem świata". W wystawie tej repre 
zentowany jest oficjalnie dzlar włoski 
Na otwarcie przybył specja'ny wy­
słannik Mussolinfego, generał Mel- 
chlory, zajmujący sle wyłącznie za­
gadnieniami kolonialnymi, który w

Czystka w urzędath 
a u s t r i a c k i c h

W IE D E Ń . Czystka w dawnych 
austriackich m inisterstwach, którą 
osobiście kieruje Burckel, je s t pro­
wadzona z całą  bezwzględnością. 
Ostatnio objęła ona dawne austria­
ckie ministerstwo oświaty. Połowę 
urzędn ków wyrzucono na bruk.

agresywnej postawy henleinowców. 
Zdaniem kół politycznych praskich, 
w tej chwili, tylko wyraźne oświad® 
czerie Niemiec Dorzucenia witelkiej 
myśli o interwencji w I 'zecnosłowa- 

, < ji mogłoby ostudzić rozpalone gło­
wy zwolenników „fiihrera:< tlen* 
leina.

Koła te przywiązują duz i wagę do 
komisji ooserwatorow angielskich, 
która ma przybyć do Czechosłowacji 
w najbliższym czasie, chudzi bowiem 
o wykazanie, iż rząd czechosłowacki 
stara sie lojalnie i bez szykan wobec

przemówieniu wyreżnle stwierdził, 
jak podaje prasa nlemieka —  „Myś­
limy, ie  Niemcy m?Ja prawo posia­
dać kolonie” —  „Pokój musi nas­
tąpić w zagadnieniach gospodar­
czych I kolonialnych"— „Faszystów

Katowice. Grupa bojowców nie­
mieckich pobiła w Raciborzu Rudol­
fa W ójcika, który przechodząc ulicą 
rozmawiał zę swym synem W ilhel­
mem po polsku. W ójcika w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala, 
gdzie w kilka godzin później zmarł, 

•

herdeinowców utrzymać spokój w 
państwie.

Charakterystyczne są nanroje uli: 
cy. Głoszoim oddawna zasado, że 
Niemcy dokonywują nowych „nie* 
spodzianek" zawsze w sobotę, w y  
twarza z końcem tygodnia atmosterę 
podriec“-iia oczekiwania Z ust
wszystkich słyszymy jedno stałe py= 
tanie: czy sobota przejdzie spokoi* 
n ie?

Trudno jednak na to pytanie od* 
powiedzieć, znając „niespodzianki 
niemieckie.

skie Włochy śledzą usiłowania Nie­
miec z rzetelnymi życzeniami" —  
„Niech Fó? pozwoli, abyście i wy 
w krótkim czasie uzyskali, co uzys­
kali Włocny p-zez geniusz i wolę 
Duce :•*.

Pow yżej opisany napad wywołał 
wśród ludności polskiej olbrzymie 
oburzenie. Prasa w ten sDosćb pisze 
o zbrodni:

A  więc znowu polała sie krew 
polska po tam tej stronie granicy! 
Polak został w ohydny sposób za­
mordowany tylko dlatego, że roz­
mawiał po polsku...!

Okazuje s>ę teraz zupełnie jasno, 
co warte są zobowiązania i przyrze­
czenia niemieckie. Naprzód od cza­
su zawarcia Dorozumienia między 
Niemcami a Polską, zdawało się, że 
rzeczywiście nastąpi jakiś zwrot 
w traktowaniu naszej m niejszości 
za kordonem. Nadzieje te rychło 
zostały znw eczone Prześladowanie 
naszych braci przybrało takie roz­
miary, że wskutek wzburzenia opi­
nii puDlicznej musiało dojść do po­
nownego układu, który miał defini­
tywnie położyć kres traktowaniu 
Polaków w T rzecie j Rzeszy jako 
obywateli drugiej klasy.

Tymczasem i te nadzieje okazały

S IE W O W C Y  P R Z E C IW K O  
W Y S Ł A N IU  R Y N G R A F U  G E N . 
ERA N CO

srszawa. W  związku z w u d o  
mościami o wysłaniu poświeconego- 
na Jasnei Górze ryngrafu generała* 
wi Franco, Centr. Związek M łodej 
W si „Siew“ zajmuje stanowisko (ur 
wazaiąc ten fakt za nieporozumienie) 
że katolik win,en wyżej sob.e ..emć 
świętość narodową fryngraf) nie o** 
śmielając się nią dekorować geo. 
Franco, który jest tylko pokornym 
sługa Hitlera (wałczątegc z kościo­
łem katolickim ) 1 M ussoliriego, a nie 
żacLnvm narodowym zbawca Hiszpa* 
nu. ,ak to głoszą polskie pisma en* 
ceckie, A  Polska jak me popiera rzą 
dawców, tak nie powinna błogusla® 
wić powstańcom fsfaszyzowanym).

-  0O0-

R O Z M O W Y  „Z A R Z E W IA “ 
z FA L A N G Ą

' W a rsz a w a . Na teir.ar krącarych po 
głosek o rozmowach „Zarzewia" z 
„Falangą" — Polskg A jencja Ągrar* 
na miała możność stwierdzić, że isv 
totme taka konferencja miała mieć 
miejsce. Nie mm e1 w oznaczonym 
terminie nie przybył ani prezes „Za® 
rzewia", p Elełczyńcki, ani p Boł. 
Piasecki. Zjaw ił się tylko jeden z 
członków „Falangi", którj odbył 
swobodną i nieobowiazuja^a rozmo 
we z obecnymi w lokalu „Zarzewia" 
członkami „Zarzewia"

- C i ­

sie; płonne. Uroczyste zapewnienia 
i zobowiązania okazały r ę  tylko 
słowami, i to słowami t ez żadnej 
wartości. W ynaradaw ianie trw ało 
dalej, a wszelkie prześladowania 
nm ustawały. Doszło wreszcie do 
ohydnego mordu, którego ofiarą 
padł niewinny robotnik polski, zabi­
ty dlatego, ze mów d po polsku.

Ponury ten takt pow inien wyczer­
pać naszą cierpliwość. Zbrodnia ta  
bowiem nie może uj^ć bezkarnie. 
Rząd polski a w raz z nim całe spo­
łeczeństw o musi się domagać jak 
najdalej , idącej satysfakcji i bez­
względnej oraz kategorycznej zmia­
ny traktowania naszei m niejszości 
w Rzeszy. Nie możemy przecież 
dopuścić żadną miarą, aby nasi R o­
dacy w Niemczech tylko dlatego, że 
mówią po polsku byli mordowani 
przez hitlerowskie boiówki. Cala 
Polska musi krzyknąć jednogłośnie : 
„D osyć! I sprawę tę pot-aktować 
z całym  naciskiem oraz mocą na 
jaką ona zasługuje I”
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Czego chce Hitler?
2

Ś M IE R T E L N Y  W Y P A D E K  

M O T O C Y K L O W Y

Koło. Przy ul. Orlicr»Dreszera wy* 
aarzyl się tragiczny wypadek, który 
pociągnął za sobą sn. erć starusze

Przejeżdżający motocyklem mecha' 
nik W acław Pal aszewski, Orhcr 
Dreszera 54, najechał na przechodzą* 
cą przez ,ezdnię M arannę Guzcwsk; 
Orlicz Dreszera 50

Guzowska doznała pęknięcia cza* 
szki i złamania prawe' ręki. Ofiarę 
tragicznego wypadku przewiez.ono 
do miejscowego szpitala, gdzie zmar* 
ła o godz. 4*ej.

Ż Y L E T K Ą  PRZEC IĄ Ł SO B IE  

2 Y u Y

Nowy Bytom . W  mieszkaniu mat* 
ki swcf w Nowym Bytomiu usiłował 
popełnić samobójstwo 244etm Mak* 
symilian W ilusz, który k orzy sta ją  
z nieobecności domowników, poprze 
cinał sobie żyletką żyły u rak. W  mię 
dzyczasie przybył do domu brat de* 
nata Józef, który widząc desperata 
leżącego w kałuży krwi, niezwłocznie 
zarządził przewiezienie go do szpita* 
U  gdzie oddano go opiece lekars* 
Łiej, Istnieie słaba nadzieja utrzy­
mania desperata przy życiu. Przyczy* 
ny samobójstwa Wilusza rue 8ą 
znane.

H Ę C  S T R Z A Ł Ó W  D O  M ĘŻ A  

K O C H A N K I

Tam ów , Pracownik fabryki Zwiąż 
ków Azotowyeh w Mościcach- M ar­
cin Kliszka zamieszkały w Zhylitow 
ktej Górze, (powr Tam ow ), ntrzy* 

mywał bliższe stosunki z żoną rolni* 
ka Emila Popki

Na tym tle wywiązywały de mię* 
azy Kliszka a Popka wrogi; stosun* 
ki. które tylko dzięki szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności nie zakończy* 
ły sie trag znie

Kliszka przyszedł w nocy pijany 
do domu Popki i w trakcie kłomi 
oddał do niego 5 stizałów z rewol* 
weru W szystkie strzały na szczęś* 
cie. chybiły.

Niedoszłego zabójcę aresztowano 
i oddano do dyspozycji władz ; ądo* 
wych.

w

S T R A S Z N Y  W Y P A D E K  

R O B O T N IK A

Piuszków. 25*Ietni robotn k koje* 
.jnwy Ignacy Beta, zam. w Pruszko* 
v-ie, w czasie zakładania na stacii 
skrzynki z kwiatami został porażo* 
ny prądem i spadł z drabiny na tor.

W  tym momencie prze jeżdzał poś* 
jieszn y  pociąg, ktorv przejechał Beta 
na śmierć.

MILCZĄCE MIASTO

Po kątach jeden na drugiego zeru?
J nic nie povi» Najwyżej. szach n atl 
'Ot zaułkach nuje się cień Altenberga. 
Du, Peter, sag dovh, w o ist daine Stadł?

W IEK  1918

Chot o swych cucUch la wiat cały drą się. 
Któżby kłamliwej mógł uwierzyć klice,
Gdy zamiatacze siedzą za katedrą,
A zaś uczeni zmiatają ulice

UMARŁE MIAaTO

Mało nas rzeczy z odrętwienia budzi,
Pozornie mało obchodzi też nas to,
Ze dziw ogarnie aa tysiąc lat ludzi,
Kiedy odkopią to ;atnarłe miasto.

Fred Aiwin.

W szystkie przesunięcia polityczne 
Adolfa Hitlera tiómaczą i komentu* 
ją  jako wypełnienie programu zawar 
tego w „Mein Kampf“. Ta .ewangie 
lika iiihrera“ ma być tym drogowska 
zem. który prowadzi obecna polity* 
kę niemiecką w dobrych i złych kie* 
iunkach Są też tacy. którzy dają wy 
raz przekonaniu, że dopiero spełnie* 
nie się wszystkich w tej k fa ic e  za* 
wartych żądań zrobi z Narodu Nie* 
imeckiego naród spokojny, bo satu* 
rowany.

Co jest główną wykładnia tej kslpą 
żki, a właściwie ,ak :ą wykłada głó* 
wny komentator Rosenberg? Głów* 
ną jej podstawą to co Niemcy nazv* 
waja „Leitmotiv“, jest żądanie więk* 
szę. przestrzeni dla mnożącego się na 
rodu n lemieckiego t.j. przestrzeni, na 
której znajdują się tak brakujące Nie 
licom  surowce. Każdy laik zrozumie 
ze Niemcy mogą znaleźć te przes* 
trzeń tylko na wschodzie, zachód 
jest zbyt oilny, aby ryzykować napad

A  co znajduje się na wschodzie 
od Niemiec? Hitler i Rosenberg jak 
zahipnotyzowani patrzą na Rosje, , 
względnie specjalnie Okrair.e jako 
na najdogodniejszy punkt dla eks* 
panzu o przestrzeń i surowce. W iel* 
ki i bogaty* kraj, w dodatku •— wed 
le mmemanla niemieckiego słabo 
broniony, ile.e Niemcy wyrażaja się 
sceptyrznie o wartości bojow ej armii 
sowieckiej.

Na przeszkodzie w zrealizowaniu 
tych zamierzeń stoi jednak fakt, że

Nacisk Niemiec na Czechosłowy 
cje. co do którego istnieje obawa, że 
w każdej chwili może nawet przero* 
dzić sie w woine europejska powo* 
dui^, że w sprawie te zabieraja głos 
naiwybitnie jsi wojskowi, znawcy sy* 
tuacji strategicznej w Europie. Mię* 
dzy innymi ciekawe są wynurzeń: a 
gen. Duchene, generalnego inspekto* 
va lotnictwa francuskiego, ogłoszone 
na łaniach prasy francuskie1

— W  obecnej chwili, staie przed 
nami najważniejsze pytanie — pisze 
gen. Duchene — czy na wypadek na 
jazdu niemieckiego na Czechosolwa 
cje ipso facto Francja będzie zmuszo 
na do .nterwencji zbtojnej.

Początkowy* ata< agresji Sedzie 
bezwątpienia błyskawiczny, i  ^zyska 
ny czas wy jdzie na korzyść napastm 
ka W o jsk a  niemieckie ko: zystając 
z dziury bez obrony, jaką irn dal za* 
bór Austrii, w kierunku na M arawy 

obchodząc organizacje obronne 
Czech, zmuszą wojska czechcslowa* 
ckie dc cofnięcia się w kierunku na 
Słowację, gdzie, nienaruszone prawie 
mogą solidnie opierać się a nawet m< > 
ga podjąć korzystna ofensvwę.

W o jska  niemieckie, panując nad 
Czechami i Morawami, wstrzymaią 
%v tym momencir swój marsz i zasto 
szia sie do zaszłych wypadków na 
granicy rosyjskiej i francuskej. decy 
dując się lub nie do dalszej ofensy* 
w*v na froncie czechosłowackim.

Dwa kraje: Francja i Ros<a sa so 
jusznikami Czechosłowacj na mocy 
traktatów, które w razie nai izdu na 
nią, wywołają interwencję tych 
dwóch państw.

C o się tyczy Francji, powzięta de* 
cyzja przeciw Niemcom spowoduje 
powszechną mohuizację wypowiedz? 
nie wmny i natychmiastową akcję o

Niemcy nie graniczą bezpośrednio z 
Rosją, • lecz są od niej przedzielone 
Polską i w pewnej mierze Czechosło 
wacja — z tą więce, politycznie niż 
geograficznie. Aby się dostać do Ro* 
sji muszą Niemcy bezwarunkowo 
rr.ieć do swej dyspozycji teren Polsk 
zadanie całkowicie niewykonalne, ile 
że Polska żadna Polska, nie zgodzi 
się na przemarsz w ojsk niemieckich 
przez swe terytoria. Pozostaje więc 
droga przez Cezchosłowację do Ru* 

‘munii i terytorium sowieckie jest c* 
siągnięte. ’ '

Należy jednak zwrócić uwagę, ze 
Hitler, doszedłszy w r. 1933 do wła* 
dzy, nie palii się do wykonania 
swych zairiarow „objawionych'1 w 
swym dziele Było rzeczą ogólnie wia 
dema, że między ruenueckin-i a rosyj 
skimi sferanu wojskowym panują 
jak najlepsze stosunki, nawet współ* 
praca. 'C o  prawda, wówczas wpływ* 
Hitlera na Reichswere był jeszcze bar 
dzo mały, generałowie robin własną 
poliiykę, nie troszcząc się zbytnio o 
oficjalną politykę ministerstwa spraw 
zagranicznych.

Teraz to się zmieniło. H tler ma 
Rcichswerę w reku i może piowa* 
dzić antyrosyjską politykę wedle 
własnego uznani a. Z tej swobody ru 
chów wynikło tez trójporozumienie 
obok osi — Berlin — Rzym —Tokio 
wymierzono generalnie i imiennie 
przeciw bolszewi-.mowi i stad uzasa 
dnienie udziału Niemiec w wojnie hi 
szpańshiej. Inna rzecz, czy Hitler

fensywną. Rezygnując ze sforsowa* 
nia wojskiem Renu, jako zbyt wiel* 
kie, przeszkody samej w sobie, oraz 
przez linie obronne wzdłuż tej męki. 
my francuzi, mielibyśmy główny in* 
teres w tym, aby sk erować sie do 
kraju nadieńskiego. Ale z tej strony 
nasz marsz bvłby powolny i trudm*
Z pow xlu defensywnych lir i Magi* 
nota. Spotkalibyśmy się z siłam* co 
najmniej' równymi naszym Ogólna 
siła Niemiec, jaką dysponują pozwą 
la im bowiem w* rzeczywistości doko 
nać tego zadania zaraz z początku, 
przeciwstawiając silom czecie.cłowa* 
ckim prawie potró ne swoje siły.

Czego można spodziewać s*e po in 
terwencji rosy jskiej? Czy ulżyłaby- 
też, jak to bvlo na. początku 1914 ro* 
ku, ciężarowa, iaki by Franc:c .snał? 
W ielki kraj. Polska, oddzielają So 
wiety od Niemiec, wież arm'- sowie­
cka nie może dosięgnąć armii nienne 
ckiej, chyba drogą marszu przez tery­
torium nolskie. Otóż, jak wiadomo, 
Polska odmówi prawa na ten prze 
marsz.

Przejście przez Rumunię wygląda 
też problematycznie i doprow adzilo* 
by zresztą w  Czechosłowacji do bar* 
dzo ograniczonego pola działania. 
Armia sowiecka skazana by została 
na bezsilność, albo na zaatakowanie 
Polski.

Polska ma zobowiązań.a wobec 
Franc tylko w tym wypadku, jeśli 
Francja zostanie zaatakowana W o* 
bec tego Polska znalazłby się w* ta* 
kim położeniu, że broniąc swego kra 
ju  przed marszem wojsk sowieckich 
oddawałaby pośrednie usługi Niem* 
com i byłaby przez nich wsplarana.

i Jakąż wartość ofensywną może 
mieć armia sowiecka, ktorei kadry* o 
ficerskie są średniej wartości, ą wyż

robi to szczerze, z przekonania o ro» 
bezpieczeństwie grożącym światu i -  
strony komunizmu, czy też jest to tyl 
ko jednym z środków do celu; do 
usprawiudliwie.ua napadu na R osję  
i — lako konieczność strategiczna— i 
połknięcia Czechosłowacji. T o  dru 
gie lest prawdopodobniejsze.

Pisano w ostatnim czasie wiele na 
temat apetytów niemieckich na naftę 
rumuńską, bez której Niemcy nie są 
wogóle w stanie prowadzić wojny, 
i o jest nieporozum.eni' . : Dostawszy 
sie przez Rumunię na Ukrainę, łatwo 
Niemcom przyjdzie zawładn3Ć te/ena 
mi naftow*ymi w Batum i Baku z któ 
zymi rumuńskie nie mogą się rówmać 
Dlaczego zadowolić się małym kiedy 
można wziąść w ell ie? Przecież—po 
wtórnie zaznaczamy — Niemcom o* 
bok ziemi .dzie głównie o  surowce, 
a w śtóJ mch nafta kaukaska -elazo 
nonieckie i te stoją na pierwszym 
miejscu.

Piękny, gigantyczny plar — cóż. 
kiedy na przeszkodzie stoi bariera 
czechosłowacka, nie mówiąc już o 
Polsce. Stąd ostatnie szturmy na tę 
przeszkodę, która byłaby sie zawal'* 
ła, gdyby nie interwencji angielska. 
Hitler w.e czego chce. A  jeżeli sam 
nie ojientuje się dobrze w tyrh zawi 

dych zagadnieniach- to ma około sie*
K e ludzi, którzy m i ją  zbyt mało SKru 
pułów. aby się kręjaować normalną 
moralnością nawet w polityce.

sze dowództwo bez przerwy rozstrze 
liwane? Jakież siły musiałaby oddać 
aby na Dalekim Wschodź* oowŁ ,1 
stizymać Japonie, która tylko wycze 
kuje sposobnej chwili aby rozpocząć ,\ 
działania? Jakie skutki zdolne sa wy 
v.olać żywioły rewolucyjne na tyłach 
i wewnątrz Z. S R. R .?

W szystkie te słabe srrony Niemcy 
nie omieszkałyby wykorzystać, aby 
na froncie wschodnim zatrzymać tył* 
ko irimmum sił, a główny atak skie* 
rować na Francję. 1

A  jakie będzie stanowisko W łoch ? 
Interwencja zbio im R osji i Francji 
stawia Niemcy w położeniu oaństwa 
napadniętego. Któż odważyłby się, 
twierdzić, że nie istnieje lub nie bę* 
dzie wkrótce ismiał mędzy obu pań* 
stwam: totahstyczneir ’ (N inncy — 
W łochy) traktat defensywny, albo u* 
kład wojskowej pomocy ?

G dyby więc W łochy odmówiły za 
atakowania Francji, to związane os* 
tatninr ukkadem antykomunistycznym • 
zgodzą me atakować Sowiety i to spo 
woduje, że znowu tyle *ił be dzie wol 
nych do dyspozycji Niemiec. Popar* * 
cic jakie W łochy mogą dać Niemcom 
miałoby nieobliczalne skutki i od* 
wróciłoby stosunek sił obecnych n i 
niekorzyść Francji.

Tak więc od samego początku we* 
szłyby g o  Unii bojowe; Francna i R o 
sja u boku Czechosłowacji a zapew­
ne W iochy po stionie Niemiec.

Pozostaje Angl a Jeśli me zaanga*' 
żowala sę ona do wzięcia udziału wr 
obronie Czechosłowacji, to w yp ow ie 
działa się za to, ze nie mogłaby pozc 
stać obojętną w sprawach kontynen* 
tu. Nie ma w uc wątpliwości, ze roz* 
wijajace sie wrypadk* skoncentiowa? 
łyby główne operacje między Frar ’ 
cją a Niemcam . Organ.zacje chroń'

Grvhv Niemcy rzuciły się na Czechy
W yw o ła ło b y  to  d ługotrwałą w olno ś>* iatową



KRAKOWSKI KURIER W IEC ZO R N Y 9

Rezolucja ż y d o w s b  0. Z. N.
Uchwały Rady Niczelnei O  Z. N 

pominęliśmy milczeniem, bc cóż!
Radcy O . Z. N. nie n„eli cic do 

powiedzenia w zasadniczych dzL 
zwłaszcza zagadnieniach pohtvki k** 
granicznej i polityki wewnętrznej. A  

. inne uchwały? Inwestycyjne — dali 
bóg, ale zaimary, plany i projekty in 
westvcyine nie są i rzecież m o"opof 
le-n O . Z. N., nie mówiąc już o tym 
le  szeroki program inwestyes ]ny po 
siada szef resortu gospodarczego obe 
ciicgo rządu, a program ten, znaidui* 
chyba pozytywny oddźwięk w szere 
gach O. Z. N ! Uchwały oświatowe 
-—któż w Polsce nie głosi konieczno* 
sci walki z analfabetyzmem, ktćż nie 
domaga się zwiększenia budżetu na 
ten cel, któż w społeczeństwie gro'

( szem swoim czy złotówką nie wspo- 
maga akcji rozbudowy szkół powsze 
(hnychl A  uchwały z dziedziny ro1 
nei-1 Bardzo, bardzo płynne.

Słowem — min. o na .szczerszych 
chęci nie znaleźliśmy w uchwałach 
tych mc nowego. Słusznie określiło 
jedno z czasopism, że „O. Z. N. po­
woli przyswaja sobie to, co inni od- 
dawna robią".

Z wywodów naszych wymtuć by 
mógł wniosek, że znajdujemy iakieś 
„novum“ następnej części rezolucji,

. w uchwałach poświęconych sprawie 
żydowskiej. Jest istotnie jedno „no- 
vnm“ : odnmenme nu w pierwszych 
uchwałach, niezwykle szybkie i grun 
towne przyswojenie sobie tego „co in 
ni oddawna robią" przyswojenie so: 
bie całego balastu haseł i myślenia 
„narodowego" w sprawie żydowskie;

Zresztą nawet jakieś nowe i rewe- 
tacyine „rozwiązanie" sprawy żydów 
skiei może obudzić w masach społe* 
czeństwa nolskiego jeno wzruszenie 
ramion. W iadom o przecież i tego 
nie trzeba chyba uzasadniać — jakim 
celom i lakim bogom służy podno- 
■zenie — wlaśme w obecne i hwili 
olbrzymiego nasilenia fali żadań po­
litycznych społeczeństwa —programu 
rozwiązania kwestii ż ydowsłuer, w o 
parciu o „historiozoficzną" ocene roli 
mmeiszośzi żydowskiej, jako elemen 
tu wrogiego i obcego państwu pol- 
skiemu!

, A  może uchwała ta ma charakter je­
szcze inny? A  może Radzie O Z. N 
chodziło, „poprzez wydmuchanie z 
żagli wiatru antysemickiego" — od- 
szc-enieńcom typu pp. Budzyńskich 
wybić z głowy próby rozłamów i na* 
wrócić ich na jak te im odpowiadają- 
ca chyba obecnie drogę O. Z N. na 
drogę wytyczona „uboju" obywatel­
skiego mniejszości żydowskiej ?, Toż 
trzeba cementować O. Z. N., w któ-

na granic spowodowałaby znowu nie 
odzownie N iemcy do wkroczenia na 
terytorium belgijskie i to byłoby wla 
śnie powodem do interwenc-i angiel­
skie) Snóźnionei 1 zwolna posteoują 
cei. ale bvłoby to na lądzie pewnym 
wyrównaniem interwencii niemie* 
ckiei.

W  rezultac.e bardzo prędko iak w 
t914 r. zacząwszy się w jednym kącie 

■Europy, zatarg zbrojny rozciągnąłby 
sic na cały kontynent. Row jow aga 
sił przeciwników a raczę- niedosta­
teczna wyz^zosć jedno strony nad 
druga, złączona z wola waterier La aż 
do zwyci-^tw? wywołałoby długo­
trwała woine, którei wynik uzależmo 
ny zostałby od materi ilncgo i moral­
nego wyczerpania iednego z głów­
nych przeciwników.

Należy zyczyć sobie, aby zatarg 
Niemcy — Czechosłowai la zakoń­
czył sie takim wynikiem, któ; v osz­
czędziłby ludzkości nowej h-katom- 
by — kończy generał Duchene

rym iuż brak szarych mas legionowo 
peowiackich.

Toż trzeba cementować elementy 
! którym chodzi jeno o zmian, jedną: 

przejść.e wyraźne i niedwuznaczne 
pod sztandar antysemityzmu, a wszy 
.tko oędzie w porządku 

, Naszym zdaniem — te dwie pobu 
I óki grały zasadn.czą rolę prz'- uchwa 

łamu tego „fundamentalnego" planu 
rozwiązania kwestii żydowskiej. A  
zwłaszcza chodzi o iedno, aby tym 
rozdmuchiwanym szeroko progra­
mem w sprawie żydowskiej iako za­
gadnieniem dziś i )utro naczelnym po 
służyć się niczym porywistym wich­
rem, któryby kierunek łodzi mas oby 
watelskn h wytyczony wyraźnie ich 
postulatami polityczno » społecznymi 
zmienić na inry, umożliwiające czas 
dłuższego oddechu, czas dla zespole­
nia swych sił no i zebrania energii dla 
dalszego spełniania subjektywne>
. mis i ' i „odpowiedzialności".

(. :» #
Pominęliśmy milczeniem meritum 

uchwał Rady Naczelnej O . Z. N . a 
zwłaszcza meritum wybijającej się na 
pierwszy plan, programowe rezolu­
cji żydowskiej. Pominęliśmy, gdyż 
nam reorezentantom obozu demok­
ratycznego nie staie mieisca dla dys- 
kusii o zagadnieniach, których roz' 
wiązanie, nietylko sprzeczne iest z za 
sadami człowieczeństwa, lecz z pań­
stwową racja stanu.

Zdaniem całego obozu demokraty

W  jednym z czasopism francus­
kich czytamy

Pewien czytelnik niemiecki, któ­
rego nazwisko ze zrozumiałych wzgle 
dów zachowam w taiemnicy. chcąc 
poznać me poglądy na „barbarzyń­
stwo nazistyczne" nadesłał mi dwa 
wycinki z „ Danzigc-r Neueste Nacłv 
richten".

O o  przekład pierwszego z nich:
C H C IA Ł A  z o b a c z y c  s w e  

D Z IE C I
Ciekawy wypadek fałszerstwa, 

wskazujący na dziwne pomysły do 
powstania których przyczynia sie mi­
łość macierzyńska, był ostatnio sa­
dzony przez sędziego pokoju w M ” al 
hausen. Oskarża n. F., którei kilko­
ro dzieci znajduje się w domu po­
prawczym pragnęła choć raz zoba­
czyć swe dzieci. których została po­
zbawiona. Nie witdząc gdzie sie znai 
duia złożyła zameldowanie o śmierci 
swego syna, Kurta, który jedyny je­
szcze z nią pozostał. Tę deklaracje 
zgonu swego żyjącego syna przedsta 
wiła miejscowemu urzędnikowi i za­
żądała poczynienia odpowiednich kro 
ków, aby dzieci, znajdujące sie w do­
mu poprawczym mogły przybyć na 
pogrzeb. Jednocześnie przedstawiła 
rówmiez niepodpisana kartkę kondo­
lencyjną, którą sama do sieb.e wys* 
M a poczta. Sprawa została wykryta. 
Ze względu na szczególne okoliczno­
ści, towarzyszące wypadkowi sędzia 
ckazał rię łagodny i skazał oskarżo­
na matkę tylko na sześć tygodni a- 
lesztu.

Druga historia dla pizywrócenia 
równowagi ma wręcz przriwny cha­
rakter.

cznego. a więc olbrzymiei większoś­
ci mas społecznych, wszelka polityka 
eksterminacyjna w stosunku do jakiej 
kolw ek  mniejszości jest czynem 
wręcz karygodnym, iest czynem gro­
żącym, zwłaszcza wobec ostatnich wy 
padków na arenie świata, nie dają­
cymi się dziś określić'dokładnie kon 
sekwencjami, których posmak widzi 
nty jednak na terenie państwa sąsłe- 
dr.. ;go.

Przy układzie stosunków narodo­
wościowych w Polsce, którego nie da 
sie absolutnie zmienić głoszeniem e- 
migracyjnych fikcji, jak to .uż ileś ile 
tam razy wykazano, interes państwa 
interes mas polskiego ludu wskazuje 
jedna drogę do ułożenia stosunków 

, miedzy narodem polskim a mniejszo­
ściami. wielokrotnie wskazywana 
przez obóz demokratyczny tc  drogę 
stosowania zasad

P R A W A  — P R A W O R Z Ą D N O  
SCI -  D EM O K R A C JI I

* 3 *
? ązostaje jeszcze jeden szczegół w 

związku z tą „żydowską" O. Z. N.ia 
da ściślej mówiąc: z kolejami tej
sprawy w obradach O . Z. N.

Szczegół — trzeba przyznać — 
cllarakterystyczny i pikantny. Chodzi 

.o ianusowy charakter oblicza iedne­
go z referentów na Radzie Naczelnej 
Ó. Z. N.

Lecz o tym — jutro.

K O B IE T A  N IE M IE C K A  Ś W IA ­
D O M A  S W Y C H  O B O W 1Ą Ż K O W

Górnik F. W . został raniony w wy 
padku kopalnianym i zmarł w nie­
dziele 2 kwietnia o godzinie 1.30 w 
szpitalu w Dortmund. Natychmiast 
po śmierci, zona udała się do biura 
wyborczego, aby spełnić swój obo- 
wazek wwborczyj M inister dr. Goeb 
bels polecił przekazać p. W . znacz­
ną sumę za pośrednictwem „Fundu­
sz. dla ofiar pracy".

T o  w-szystko jest i :sne, bezpośred­
nie i Pouczające jak dv-a umoralma- 
i-.tce obrazki.

/  jednej strony macie zła obywa­
telkę która, oszukuia c. wykracza 
I rzeciwko dyscvoanie Rzeszy

M a ona „kilkoro dzieci" (sic). 
„Tęskni za nimi" iak się to u mch 
mówi. Długa rozłąka iest dla nie. tru 
dna do zniesienia. A chł N apew uj 
znalazłaby sposób, aby trafić do w :c 
ziania. gdzie dzieci S2 zamkniere, gdy 
bv tylko wiedziała, gdzie to więzie­
nie sir znajduje. Lecz mądrość nie­
mi eckiei administracji więzienne1, czu 
wa nad tym, aby obwnione dzicc' 
i okrntn e ukarana matka nie mogły 
ńie odnaleźć i komunikować ze sobą. 
Dzieci powinny być uważane za sie- 
.-no dopóki wiezienie nie uczyni ich 
U:dźrru .. lub przynajmniej obywate­
lami.

Matka ma wiec co, co gdańska ga­
zeta nazywa „dziwnym pomysłem". 
Ten dziwną pomysł wydaie mi sie 
szczególni- wzruszający Pozostaie jej 
syn. mały Kurt. i.tóry jeszcze nie 
znajduje się w domu poprawy. M at­
ka posłuży się leeo rzekoma śmier­
cią., aby sprowadź- dzieci Oczywi­

ście oszustwo w końcu iostaiiie w y 
kryte. Lecz mimo to udo jei się ufe* 
siskać swych chłopców I matko mP 
może oprzeć się pokusiel 

Jednakie na całym terytorium Rze 
* y  dość jest bystrych oczu dla sie­
dzenia i karania wszystkich czynów, 
w /kraczajacych przeciwko dyscypli­
nie narodowej, to znaczy, przeciw­
ko ojczyźnie.

Matka jesi natychmiast zadenun- 
cjcwana, osądzona i dzięki niev a- 
rygodnej łagodności sędziego skaza* 
n? f alpdwńe na 6 tygodni aresztu... 
W  innym więzieniu (gdyby ja iam- 
1 śnię.o w Węzieniu razem z dziećmi 
byłaby to dla niej nagroda!)

J ak więc mały Kurt, który nic me 
uczynił poza „prowizorycznym zgo»> 
nem", pozostanie w domu sam ieden. 
Pozostanie mu tylko broić na całego 
lub wygłaszać publiczne biuźnier- 
stwa przeciw F„hrerow. aby po ły  
czyc się z matką lub z braćmi w ja­
kimś zakątku więzienia.
< Lecz przeciwnie, jakże godny po- 

dziw.m jest czyn tej, wyborczyni, któ­
ra niecierpliwie oczekiwała, aby i ej 
n eszcześliwy mąż wydał ostatnie 
tch lienie. Pragnęła przecież wykrzyk 
nać: A  teraz idę głosować... Copraw- 
da nie było takiego pośpiechu z gło* 
sowan.em którego rezultaty z góry 
sa znane. Ta bohałerka obywatelskie 

,,go obowiązku zostaia wynagrodzo­
na przez dra Goebbelsa, którego u- 
wadzt nic nie uchodzi. Bądźcie twar­
dzi! Oświadczył Nietzclie, w ieki fi­
lozof niemiecki, który bvł trochc o- 
błakany ale pełen godnej podziw-u 
energii

Można powiedzieć, że Niemcy są 
twardzi... Można rówm.eź powiedzieć 
ze my jesteśmy trochę mięksi.

W iem  jednak, kto wzDudza waszą 
sympatię, a kto wasz wstręt czy mat­
ka przestępczym, która łamie naj­
świętsze przepisy, aby choć raz uj­
rzeć swe dzieci, skazana przez nieu­
błagane prawo, czy heroiczna małżon 
ka. która pozostawiając jeszcze cie­
płe ciało swego męża udała sie pew­
nym krokiem do urny, aby spełnić 
obowiązek, narzucony przez rasis- 
t.rwska ieligie
G A Y  D E  LA  F O U C K A R D IE R E

—oOo—

P O Ż A R  T A R T  A K U  W  R O  W N Y M

Kowel. Z narazie nieustalone' przy 
czyny wybuchł we wsi Stcble pow. 
kowelskier-o na terenie zabudowań 
raitaku w-ielkj poża- który z bł yska- 
wiczn« szybkością rozszerzył sie i o* 
gamąi 8 budynków, Pastv.-a ognią 
padł również tartak oraz bardzo du­
żo materiału budowlanego. Straty 
spowodowane tym pożarem, wyno­
szą blisko 30.000 zł.

P O S T E R U N K O W I Z A ST R Z E L IŁ  
D U SZ Ą C E G O  G O  B A N D Y T Ę

v arszawa. Od dłuższego czasu w- 
pociągach pod Warszawą grasował 
zlooziei Pa żmudnym dochodzeniu 
ustalona iz jesf to niezwykle żuchwą 
ły międzynarodowy przestępca, 30 
letni Roman v oźnicki, mistrz cha­
rakteryzacji.

Policją  otrzymała informacje 'i 
W oźnicki przebywa w jednej z kry­
l i  wek złodzieisk: ch w Milanówku, 
D o podejrzanego mieszkania udało 
sie dwóch policjantów. Jeden prze- 
szukiw-ał kuchnię, drugi' — pokój, 
W  pewnym momencie zagrzał pod 
łóżko i uirzał ukrytego tam mężczy­
znę.

/demaskowany włamywacz iw sko 
czył i rzucił się na pol.c anta. chwy­
tając go za gardio. Posterunkowy o- 
statkiem sil’ zdołał dobyć rewolwer 
i strzelił.

■ rafsony w brzuch opryszek zwa­
lił sie na podłogę. W krótce zakoń 
czvł życie.

f  f  f  MANUELO B I A N K O  
;  ;  :  C O O K I E  F A Y E  M S

!! A T R A K C J E ! !

B a t a m  tzy m\\m
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Przegląd prasy
Tygodirk demokratyczny „Czarno na bia, 

łym" w ciekawym artykule p. A . W ieczór* 
l ie w iz a  omawia tak obecnie aktualne prc* 
blemy naszej polityki zagranicznej

Lima polityki p. min. Becka — zdaniem 
autora — nie jest (wbrew ogólnie przyjęte* 
mu poglądowi) kontynuacją politycznej m T 
iii M arszalka Piłsudskiego:

„Pan min. Beck objął kierownictwo spra 
wami zagranicznymi na swój rachunek po 
śmierci Marszałka w momencie, gdy M jr*  
szatek po uregulowaniu stosunków sąsie* 
dzkich na W schodzie paktem o nieagre* 
sji z Moskwą zajmował się uregulowaniem  
stosunków sąsiedzkich na zachodzie przez 
pakt o nieagresji z Niemcami. W ydaje się 
że p. Beck stał się kontynuatorem jedne* 
go etapu działań Piłsudskiego w polskiej 
polityce zagranicznej. Zatrzymał się na 
przemijającym momencie polityki Piłsud* 
skiego i na tej pozycji okopał się na stałe 
nie umiejąc, nie chcąc, czy nie mogąc ru* 
szyć z miejsca Sądzimy, iż potrafilibyśmy 
odow oJnić, że takit kontynuowanie poh* 
tyki Piłsudskiego nie. jest zgodne z zasada 
mi, które wysnuć można z analizy cało* 
kształtu działań W ielk.ego Marszałka z 
Jego oświadczeń".
Realizm bowiem polityczny p Becka i Jó  

zefa Piłsudskiego — to dwie różne rzeczy.
T Piłsudski podkreślał zawsze, ż t  będąc rea 
listą w środkach działania nie przestawał 
być romantykiem, t. j. wyznawcą idealizmu 
politycznego „— realizm zas p. Becka" idzie 
zmacznie' dalej, aż do kapitulacji przed czyn  
nikami siły L przemocy".

Co więcej:
„P. min. Beck lekceważenie idealizmu 

politycznego i sceptyczny stosunek do je* 
go imponderabiliów wynosi pracowicie 
do godności zasad. Z drugiej strony unn  
karne zasadniczej dyskusji nad całokształ 
tern naszej polityki zagranicznej w izbach 
parlamentarnych oraz niepodejmowanie ta 
kich dyskusyj w prasie sprawia wrażenie 
ze „realizm" p min. Becka jest r.asadą, i ’ 
akceptowaną przez społeczeństwo

Rozbieżności między oficjaln4  polity* 
ką zagraniczną uprawianą przez p. min 
Becka a opinią publiczną ujawniają się do 
piero w momentarh decyduiących"
LNyagi bardzo słuszne i bardzo na cza* 

sie,
W icie ciekawego materiału do dyskusji na 

ten temat dostarczyłyby tak liczne uwagi 
prasy zagranicznej żywo zainteresowanej 
stanowiskiem Polski wobec ostatnich w ypad 
kow, a niekoniecznie „nie przychylnie do 
nas ustosunkowanej", jak to gładko mówią 
niektóre komunikaty

W  "Czasie,, znajdujemy taką notatkę.

N IE P O K O JĄ C E  D O K U M E N T Y  
Delegacja rządu baskijskiego w Londy* 

nie podała do wiadomości publicznej do* 
kumenty z których wynikałoby, że nie* 
mieccy technicy wojskowi w podbitym  
przez gen. Franco kraju Basków budują 
lotniska, punkty artyleryjskie i porty  
przeznaczone jako przvszte ibazy wypada 
we w akcji przeciw Francji. Dotyczy to 
zwłaszcza portu w Pazajez. 
„W ynikałoby,,... N asza reakcja, wytaźnie 

dotknięta politycznym daltonizmem wciąż 
jeszcze wierzy w doskonałą szlachetność 
.włosko — niemieckiego imt>erializmu

U T O N IĘ C IE  C H Ł O P C A

T A R N O P O L . W  StechniLow* 
cach pow. Tarnopol utonął w sta* 
wit 1 Mętni $Cład. Kaliszczuk ze Sta 
reeo Zbaraża, który przvbvł z ojcem 
do rmejscowrego młyna i pozostawio 
ny zosta* przez o jca bez dozoru na 
bizegu staw u

M IE L E C  O T R Z Y M A Ł  D O M  
R O B O T N IC Z Y

Mielec. Tym i dn: urn została u koń 
czona budowa nowego drnui robot' 
niczego w' Mielcu, wzniesionego sta' 
ran’er.i i kosztem miejscowych erga* 
nizacyj robotniczych, wchód tących 
w skład tamtejszego PPS.

Pft gwałtów nych utarczkach, które 
wydarzyły się w P,.mpelunie między 
„.alangistam i" a W łocham i, 100" fa- 
langistów zo6tało osadzonych w wię­
zieniu w foncie Cnstobal. Jeńcom  
udałc się jednak, przy pomoce zzew'- 
nątrs, bronią w ręku wymknąć.

W edług ostatnich wiadomości 300 
z pośród tych uciekinierów przekro­
czyło granicę francuska. Pozostali — 
rozbici ua szereg oddziałów — wal­
czą w okolicach granicy francuskiej 
z prześladującymi ich wojskam i po 
wstanczymi.

Zbiegowie ci rozpowszechniają u- 
lotki, w których oznajm iają, że* ra­
czej gotowi są poddać się rząaowi

Hiszpanii Ludowej, do k ió ie j uda­
dzą się przez Francje, niż dac sie 
u jąć przez Włochówn

Ucieczka' falangistów z obozu w 
San  C nsobal wskazuje na groźną 
sytuację panującą na tyłach pov stań- 
czych. Nie chodzi tu bowiem o zwy­
kłą ucieczkę więźniów, — je s t to 
prawdziwa rewolta, która ogarnia 
coraz większe obszary znaiaujące 
się w' posiadaniu generała Franco.

Przyczyn te j rewolty należy szu­
kać w inwazji w łoskiej, której prze­
ciwstawiają się nawet Hiszpanie z 
drugiej strony barykady. Pierwsze 
starcie poważniejsze odbyło się 2 
miesiące temu, gdzie poważniejsze

I filio tit
Mimsterium obrony narodowej 

Meksyku podaje szczegóły działań 
wojskowych, skierowanych przeciw­
ko Cedilistom. ja k  się zdaje, n a j­
ostrzejsza bitwa z faszystam i toczyła 
się w środę i czwartek rano pod 
m iejscow ością Villela, gdzie Cediiiś- 
ci sta wdali opór 9 pułkowi gen. Pi- 
nedy. Lotnicy rozproszyli koncentra­
cje powstańców pod El Salto i ści­
gali uciekających ogniem karabinów 
maszynowych.

Sądząc z wiadomości nadchodzą 
cych z pograricza amerykańsko- 
meksykańskiego akcja m eksykań­
skiego generała powstańczego Cedillo 
skazana je s t na całkowite niepowo­
dzenie. Stronnicy generała żyjący 
na wygnania w stanie Texas na te­
rytorium U. S . A . zaniechali rekru­
tacji ochotników', którzy mieli być 
wysłani na pomoc gen. Cedillo. Po­
wstańczy generał m eksykański znaj­
duje się oDecnie jeszcze na teryto­
rium m eksykańskim , lecz usiłuje 
zbiec na terytorium Stanów Zjedno­
czonych. Możliwość ucieczki je s t 
mmimaina, gdyż władze związkowe 
zorganizowały zakrojoną na szeroką 
skalę obławę, w której bierze udział 
ponad 20 000 żołnierzy. Liczni zwo­
lennicy i oficerowie gen. Cedillo 
poddali się już rządowi Cardenasa, 
Ponadto wojska rządowe wzięły do 
niewoli szwagra gen. Cedillo, Juana 
Soria, posła stanu San Luis Potosi, 
którz w trybie doraźnym został 
stracony.

W  am erykańskich kołach dyplo­
matycznych wyrażane je s t  przeko­
nanie, że zarządzenia wydane przez 
prezydenta Cardenasa i operacje w 
stanie San  Louis me dają dostateez- 
nych podstaw S t. Zjednoczonym do

uznania taktu wybuchu powstania w 
M eksyku, a co zatym idzie do wy­
dania zakazu wywozu broni i amu­
nicji dla zbuntowanego generała. W  
myśl postanowień układu paname- 
rykańskiego, podobno Rząd Stanów 
Zjednoczonych nie może odmówić 
gen. Cedillo wydania zezwolenia na 
wywóz brom ze S t Zjednoczonych 
nie stwierdzając jednocześnie, że 
w Meksyku trwa wojna domowa. 
Z tego wynikałoby, że Ameryka 
dostarcza broni gen. Cedillo prze­
cinko  legalnemu rządowi m eksy­
kańskiemu i fakt ten n.a zdaniem 
p. p. polityków fest w zupełnym 
porządku.

Ccdreanu skszany
na 10 lat w ięzienia

B U D A P E S Z T  W  procesie Cod 
reanu sędziom przysięgłym wojsko 
wym postawiono 40 pytań, dotyczą 
cych zdrady głów nej, przetrzymy 
wania dokumentów tajnych i zama 
chu na bezpieczeństwo publiczne 
O godz. 12.30 sąd udał się na na 
radę Po rzeszło 3-y godzinnych na 
radach ogłoszono wyrok, skazujący 
Codreanu na 10 lat ciężkich robót 
za zdradę, 5 lat za usiłowanie wy­
wołania przewrotu przy Domocy 
państwa obcego, 8 lat ciężkich robót 
za organizowanie uzbrojonych od­
działów i wres/cie na 6 lat oozba- 
wienia praw obywatelskich. Łączną 
karę trybunał ustalił na 10 iat cięż­
kiego więzienia.

-*-*O o—

siły ialangistów pod wodzą G regorio 
Apestegu.n organizof ały zamach 
przeciw ko władzom generała Franco.

300 zamachowców zostaio wtedy 
schwytrnych i osadzonych w forcie 
San  Crtetofeal, gdzie juz znajdowało 
się około tysiąca poprzednio uwię­
zionych republikanów.

Drugą ważną przyczyną niesnasek 
wśród armii generała Franco była 
uwięzienie generała Yague, jednego 
z c7,ołowych przywódców „falangi". 
Od te j chwili konspiracja wzmaga 
z każdym dniem na sile, dezorgani­
zując tyły pcwstańcze i rozbijając 
siły generała Franco.

U cieczka 1000 więźniów z fortu 
San Cristobal je s t  tego jaskraw ym  
dowodem.

/ *  1 l- IM H  T J l r .  - -

ę a & i w & u e !
'yriipcłnie jak w bajce! Pewnego pięknego 
^  dnia urodziły się wszystkie pięć, 
pełne życia. Lecz skóra ich oyła niezwykle 
delikatna ! Ja k  pielęgnować ją ? Olejkiem 
oliwkowym —  orzekli lekarze. A poteir ? 
Jedynie mydłem na olejku oliwkowym . 
Falrnolive ! Ja k a  cenna rad? dla matek ! 
Dzięki Palmolive skóra staje się elastycz­
na, gładka i świeża. W  ten sposób użycie 
mydlą Palmolive jest zabiegiem piękności!

Z chwilą gdy można było użyć mydła z wodą, 
wybraliśmy wyłącznie mydło Palmolive do co- 
aziennej kąpieli łych sławnych w całym świeci#
dzieci ‘

W I K MlUttltONMN INML TOWUlMWf
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KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI

Sobota, AufciuhYu .

Teatr
lE A T k  i m . j . s ł o w a c k i e g o

jobota 28 V.  ̂anclia .
Plan przedstawień. Niedz. 2V. V . 

ttopoł. „ W  małym domku“. wiccz, 
.M aridla - Foiredz. >0. V . „Pan1

ministrowa".

Repertuar kio
A D R IA : „Kawiarn.a na granicy" 

„Zawiniłam .
A T I  A N T IC : „Zaginiony horyzont" 

(Ronald Colman) i „Tydzień 
przed ślubem" ( J ^ 11 A rtu r,'H er' 
bert M azshrlJ. ^

A P O L L O : „Ósma żona sinobrode' 
go" (G ary Cooper)

L O F P : „Stawka o życie". 
M U Z E U M : „Książątko". 
P R O M IE Ń : „Zblidziłem" (Charles 

Boy er).
Stella: Madame Lenox (Renata M ul' 

ler)
S Z T U K A : „Zemsta tarzana" (Eleo* 

nor Hoim, Glen M onia). 
U C IE C H A : „W róć moja maleńka' 

w roli gł. T ito  Schipa).
W anda Panowie z Towarzystwa

m  -  hitu

Radio
N IED Z IELA , 'A  maja 1951 

8.35 „Budownictwo wiejskie wygi. inż 
Jan Sołtys. 9.0y Transmisja międzynarc-do* 
wego kongresu Eucharystycznego w Bu* 
dapcszcie. i 1.45 „Kraków w twórczości K. 
M Rozrworowskiego" w opr Wiesława 
Góreckiego. 12 03 Poranek symfoniczny <v 
wyk ork. PR., pod dyr. G rzegoiza Fitel* 
t  erga. 13.00 „Książki mojego dzieciństwa" 
,rkic literacki Juliusza Kaden * Bandrow* 
skiego 13.15 M uzyka obiadowa. 15.00 A a* 
dycja dla wsi: 16.30 Powsz. Teatr W yob* 
raźni: „Goście mile widziani" słuchowisko 
wesołe Zbigniewa Lipczyńskiego i Jerzego 
le p y  w wyk. zespołu dramatycznego „Slą* 
■kicj Pozytyw ki", 17.00 U tw ory L. v. Bcet* 

hoyena w- wyk. Stanisława Staniewicza.
15.00 „Powitanie lata", korowód i  oieśnia 
i muzyką po ulicach Poznania, 20.05 Kon 
cert chórów szkolnych z Krakowskiego O* 
kręgu Szkolnego. 2 1 0 0  „Ta — jo j“ wesoła

udycja w opi W iktora Budzyńskiego.
22.00 „Letni wieczór w W arszawie", audy* 
ija  muzyczno * słowna.

Walka 16 szczurami
w  K ra k o w ie

Kraków naprórno walczy ze sz za 
rami. 'Winę łaszczurzenia ponoszą 
właściciele realności, którzy nie dość 
energicznie zwalczai? plagę szczurów.

Prezydium zarządu Krakowa us+v  
nuwiło w tym roku dzień 28 mac. 
jako dzień generalnei walki ze szczur 
rami przy pomocy trutk; „Arviko S , 
wyrobu fabryki „Azot" w Jaw or:* 
nie. Truciznę nabywa się w b r  trach 
miejskich urzędów obwodowy ch i w 
biurach miejskich komisariatów oh' 
wodowych wraz z pouczeniem o spo­
sobie użycia za pokwitowaniem.

Obowiązek przeprowadzenia akcji 
odszczuizania ciąży na właścicielach 
i administratorach domów >r«z pro* 
wadzących jakiekolwiek zakłady pr :e 
myślowe, sklepy spożywcze itd. O* 
■ iagnięte wynik winny być podane 
na piśmie do wiadomości wydelego* 
wanyra funkcjonariuszom kontrob 
n vm.

W  starostwie grodz, w Krakowie 
następu,ące osoby zostały ukarane 
za nieprzestrzeganie przepisów sani* 
tamy cb w zakładach przemysłowych 
i realnościach: keichsfeld Regina,
■ B n m n n H M B i H i

Występy „Cyrulika Warszawskiego" w 
Bagateli prolongowane. Z  powodu rekor* 
dowego powodzenia występów „t yrulika 

1 Warszawskiego ‘ w Krakowie udało się dy» 
lekcji „Bagateli" sprołonguwać jeszcze tyl» 
ko na dzis, t, j. na sobotę, 2b b. m. — Re* 
perruar jaki wykonują znakomici artyści w 
osobach Górskiej, Lewińskiego Kruków* 
skiego i Boruńskiego składa się z najak* 
tuałniejsrych przebojów satyryczno*polity* 
cznych. Dziś pocz przedstawień o godz 
7 i 9 wiccz.

A kcja Ratunkowa dla chorych w Mar 
kowie ma jeszcze cztery miejsca wolne na 
czerwiec na kolonii wypoczynkowej w Ma 

U w ie . Należycie umotywowane podania 
o przyjęcie ze świadectwem ubóstwa mor 
f jt  składać dziewczęra powyżej 14»tu lat 
a* s ekretariacie Kraków ul Grodzka 59 
• lokal kolektury).

Tort z 20rma świeczkami jest symbolem  
uroczystości urodzinowej, która odbędzie 
się dnia 28 maja 1938 r. w małym miasteczr 
ku kanadyjskim Callander. Albowiem Pię* 
cioraczki Kanadyjskie mają razem 20 lat. Ka 
żdc z nich ukończy w tvm dniu 4  lata.

Nigdy dotąd pięcioro dzieci nie cieszyło 
się tak wszechświatowym rozgłosem jaki 
przypadł w udziale Pięcioraczkom Kanadyj 
skim. Nazywają je dzisiaj „Dziećmi szczę* 
śtia" 1 ecz droga do szczęścia nic była ła­
tw a; osiągnięto cel dzięki nieustannej opic 
ce ich wychowawczyń i oddanego im lęka* 
rza, dr. Dafoe. Pięcioraczki przyszły na 
świat przed czasem, byty wątle i maleńkie a 
dziś są zdrowymi inteligentnymi, dobrze ro 
zwijającymi się dziewczynkami. N a swoje 4  
latka są one pod każdym względem normal 

- nc.
Lecz na początku życic ich obliczano na 

godziny. A  gdy przezyły tydzień.mi sią .» 
sześć miesięcy* był to cu a

Z  początku wszyscy obawiali się, czy uda 
się utrzymać przy żywu Pięcioraczki. Lecz 
już od pierwszych godzin niepokoju, gdy 
dr. Dafoe objął opiekę nad nimi i stanąf 
oniemiały przed cudem w postaci pięciu ży 
jących, ledwo oddychających istotek, ich no 
rinalny rozwój został zapewniony.

Ubogi dom pp. Dionne z jego szczupłym  
wyposażen.em na przyjęcie oczckiw anego 
potomka, byl całkowicie nieprzygotowany, 
gdy urodziło się drugie dziecko * trzecie » 
czwarte * a w końcu piąte maleństwo.

Spójrzcie na ich ostatnią fotografię. C o  
za świadectwo czulej, pozbawionej egoizmu 
opieki okazanej przez starego, wiejskiego 
lekarza, który poświęcił swe życie na dopro  
wadzenie tych pięciu czarujących Uziewczy 
nek do wieku dojrzałego. Ich mocne małe 
ciałka rozwijają się dz'ęki zabawom odpo* 
wiednio doglądanym przez specjalnie wysz* 
golone wychowaczynic i nauczycieli. Są to 
te same rnalc ciałka, które były tak delikrn 
tnc, że dr. Dafoe chuchał i uiuuchał na mc 
aby nie zesztywniały na zawsze. N acierano  
je z początku codzi"nnif olejkiem oliwko*

kupcowa grzywną 15 zł.; D em bit-tr 
Szymon, instalator tlektryczny lO zł., 
Rumpler Szymon, krawiec 25 zL, Je* 
rcmiasz Herman, właściciel składu 
farb 25 zł., Petzonbaum Abraham, 
wlaśc. składu mebli 50 zł., Katz Leo 
pold, wlaśc. kina „Adria" 200 zł., 
Klein, adm„. realn. luO zł , Schón' 
berg Zygmunt, adm. realn, 200 zł., 
Krieger Truda." skleoikarka 100 zł., 
Brandel Emanuel, dzierżawca apteki 
„N iebieskiej" 250 zł., Heuman Oz* 
iasz. wspóiwłaśc. fabr. obuwia 300 
ił.. Nacht Juheisz, kupiec 200 zł.r 
Bornitem  Samuel, w laśc składu że* 
la-.a 500 zl., Zucker Emanuel, kupiec 
10r zł., Zimmersnitz Arnold, .adm. 
realn. 400 zł., Jakubów cz Beno 
przeds. teatr. 500 zł., Naitlich Izrael, 
wlaśc. składu blachy 1000 zł., Weit= 
zenhof Ze’ig, wlaśc. piekarni 1000 
z l

Ponadto Krzysiak Henryk i M ar 
szowska Helena dozorcy domowi zo 
stali ukarani 5'dniowym bezwzgled' 
nym aresztem.

wym gdyż niczym innym nie wolno ich bv 
ło myć. Spójrzcie na te duże, inteligentne o 
czy, na te mocne białe ząbki. Od początku 
myły one zęby regularnie dwa razy dzien­
nie Spójrzcie na ich różową cerę, którą zdo 
były dzięki regularnemu myciu mydłem Pal 
molive, idealnym dla cery. Jest to  jedyne 
mydło, które pozwala używać dr. Dafoe dla 
swych pięciu maleństw. W  przyszłości będą 
one mu wdzięczne za ten dowód troski gdy 
cera ich będzie olśniewała wielbicieli w ca* 
lyfn święcie.

W ciągu ubiegłego roku Pięcioraczki roz 
poczęły swą edukację Dotychczas najważi 
inejszą rzeczą były ich ciałka. Obecnie przy 
siąpiono do rozwoju ich umysłu. Zeszłej je* 
sieni dr W . Bl.ttz z uniwersytetu w Toronto  
zorganizował zjazd najsłynniejszych psycho 
logów Stanów Zjednoczonych i Kanady ce 
lem przeprowadzenia badan nad Pięcioracz 
kami. Zgodzono się z tym, ze dzieci są nieto 
w ariyskie, ale wytłumaczono to faktem że 
nie miały one żadnego kontaktu z innemi 
dziećmi, z wyjątkiem rzadkich odwiedzin 
swych starszych braci i sióstr, co oczywiście 
nie sprzyjało ich rozwojowi umysłowemu. 
Asystentka Dorota Milichamp twierdzi, że 
„Pięcioraczki mc właściwie nie wiedza a  
życiu innych ludzi, z wyjątkiem tego co mo 
gły się dowiedzieć podczas rzadkich zresztą 
odwiedzin kuchni szpitalnej

D r. Blatz stwierdził, że jego pacjentki od  
( znaczają się przeciętną inteligencją. Rozwój 

ich, oświadczył lekarz, został opóźniony 
przede wszys+kim skutkiem przedwczesnego 
przyjścia na świat, lecz obecnie robią one 
znacznie szybciej postępy we wszystkiem z 
wyjątkiem języków (uczą się równocześnie 
angielskiego i francuskiego). Zapewnił, i i  
w ciągu roku ich poziom inteligencji będzie 
bardzo wysoki. Studiował je, aby rzucić no 
wc światło na „aktualne rag idnienie wpłyr 
wu dziedziczności i otoczen.a na rozwój o* 
sobowości"

Zamykając zjazd, dr. Blatz oświadczył: 
Dane, którt zdobyliśmy, mogą służyć jako 
dowód ż< indyw.dualność jest dziedziczna.

V 7 dniu wczorajszym w godzi' 
nach południowych organa P.P. prze 
prowadziły obławę na tandecie w 
czasie krórej zatrzymano 32, osoby 
poszukiwane przez władze za różne 
przestępstwa.

Również w godzinach nocnych 
przeprowadzono obławę na plantach 
krakowskich w czasie której zatrzy­
mano 6 osób za wykroczenia prze* 
ciw porządkowi publicznemu.

Narasik Paul i zona jego Anna 
wpadli na dobry pomysł prowadzę* 

- ma życia łatwym sposobem. 8tali się 
wiec pośrednikam- w transakcjach 
rzeczy pochodzących z kradzieży. 
W  końcu zainteresowała się Natasi* 
kami policja i zostali zatrzymani za 
paserstwo.

A ntol Stanisław lat 27 robotnik 
bez zajęcia i miejsca zamieszkania po 
stanowił zaglądnąć na cudzy strych 
gdzie była rozwieszona bielizna. An* 
,tola policja przyłapała razem z buc* 
lizną i powędrował do wiezienia.

Kolanowski Stanisław byl od dłuż 
czego czasu poszukiwany przez or* 
gana P P. za liczne wycieczki i od* 
wiedzanie cudzych mieszkań. Uda* 
walo mu się do czasu. Lecz przy os* 
tatniej wycieczce poślizgnęła mu się 
noga i vT>adł w ręce policji.

Istnieją również dane, że indywidualność 
kształtuje się pod wpływem otoczenia".

Ostatnio podano ao  wiadomości że za* 
angażowana została nowa wychowawczym, 
ro stanowi niewątpliwie nowy rozdział w 
życiu Pięcioraczków. lest to panna Rousselie 
która po wielu miesiącach specjalnego Drze* 
szkolenia pod kierunkiem dr. Blatza zastąp:
. becnie dawną nauczycielkę. O prócz czyta* 
nia i p sama będzie ona. uczyła je muzyki i 
rytmiki.

W śród pięciorga dzieci występują wyraź 
nie ich cechy indywidualne. Najbardziej za 
czepna, najnieposłuszniejsza i największym  
„lwem towarzyskim" jest Anetka. Najpopu­
larniejsza jest Iwonka, która cieszv się wię 
kszym powodzeniem u wszystkich, aniżeli 
sama tego pragnie. „Matkuje" ona wszyst* 
kim Pięcioraczkom. Cesia uważana jest jako 
„niedoceniana wielkość", podczas gdy EmT 
ka jest małą, wesołą trzpiotką. Marysia, naj 
mniejsza, jest najsympatyczniejsza, najbar* 
dziej „zrównoważona tow arzysko". G dy jfc 
dno z Pięcioraczków jest niegrzeczne naj* 
skuteczniejszą karą jest odseparowanie gc 
od pozostałych. Małe Pięcioraczki nie mć* 
wią zbyt dobrze, gdyż istnieje między nimi 
tak wielkie zrozumienie, że często uważają 
słowa za zbyteczne. Specjalnym ięzvkiera 
.narzeczem Pięcioraczków" — wyrażaja wie 

le myśli. Często dają sobie rączkami znaki. 
'Lecz, że są one dobrze rozwinięte umysło* 
wo, może zaświadczyć każdy, kto widział 
je na ekranie (w naibliższym czasie ukaz 
się nowy film z Pięcioraczkami jako „gwia­
zdami ekranu"). Dały one dowód swego 
sprytu podczas ostatniej W ilii, gdy d '  Da* 
foe przebrał się za Sw. M ikołaja, aby zaba 
wić dziewczynki U brał się, jak to jc«t z wy 
czajem kanadyjskim, w perukę, czerwony 
płaszcz i długą, białą brodę. Z  zewnątrz dla 
wzmocnienia wrażenia zabrzmiały dzwony, 
a Sw M ikołaj, głośno stukając obca.-am» u* 
kazał się Pięcioraczkom. Mimo takiego prze 
bram a dzieci poznały go natychmiast, -wi* 
tając go okrzykiem „O nasz doktór*.

—oO o—
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Notatki literackie

fllarioielki, łlino i radio
D r Jan Sztaudynger jest fanatycz- 

nym entuzjasty teatru marionetek. 
W  man onetkach u idzi odtrutkę na 
zatrucia spowodowane radiem i k r  
nem. Twierdz', że dwie nowe muzy' 
dziesiąta, to jest muza kina, muza 
„dla wzroku" i jedenasta muza „po- 
wietrzna" muza radia, niosąca na fa- 
lach eteru rozkosze ludzkiemu siu4 
chow*, wytworzyły jak wszelkie pro* 
dukty ludzkiej kultury o cywil zacię 
oparte pewne zatrucia, od których 
ludzkość a zwłaszcza młodzież p a 
częła poważnie chorować.

W  szeregu rozdziałów nowo w y  
danej w Ksiąznicy-Atlas książki p t. 
„M arionetki" dr Sztaudynger na pod 
stawie źródłowych badań przedsta- 
wia historię marionetek-, ich rolę w 
poszczególnych kiajach, potztm  wy* 
kazuje |ak wielkie zadanie ma do 
spełnienia teatr marionetek np. w  
szkole, czy w wojsku. Zdaniem di 
Sztaudyngera wieloraka jest rola 
marionetki i w medycynie. Lalka mo 
że występywać w 10L . a) spowredni- 
ka-diagnosty, b) lekarza, c) anioiy- 
tttu. d) przykładu i pokazu.

Dr. Sztaudynger wskazuje na wiel 
kie znaczenie propagandowe teatru 
marionetek, Zrozumieli to Nicm. y, 
którzy, gdzie są w miejszości, gdzie 
czu ą się zagrozem i niepewni, łub 
gdzie mają (eszcze w ele do zdoby- 
cia — tam wysyłają teatry manone- 
tek. y^ystarczy przejrzeć mapy ich 
tournee, przeczytać ich enuncjacje, ich 
programy czy wreszcie mieć w Fols' 
ce uszy i oczy otwarte, aby zrozu- 
mieć, że tym niewinnym pozornie 
sposobem trafia sie wprost do serca 
dziecka i dla danej m o w y  serce dzic- 
ciece zdobywa. Istnieje np. w Pozna3 
mu akademicki niemiecki teatr ma­
rionetek, który w sobotę i niedziele 
grywa po wsiach niemieckich, a 
pedza : ię nawet na Wołyń:,

Nie sposób w krótkiej nocie pd» 
dać liczne dezyderaty autora „Manu 
netek", utalentownego poety poznam 
skiego. W  każdym razie podkreślić 
należy bezsprzecznie wielka zasługa 
dra Sztaudyngera, który pierwszy w 
Polsce opracował w zupełności uda- 
ną książkę o  marionetkach.

Na zakończenie chcielibyśmy jesz3 
cze przytoczyć sąd dr Sztaudyngera o 
1 inie i radiu. Otóż „szczególnie pro3 
dukty kina mają charakter, jeśli wul- 
no tak sie wyrazić, konserw sztuk’ 
Prenaruie je się znacznie wcześniej 
niż konsumuje a tym sam} m szko3 
dza odbiorcy. W artość wszelkich kon 
serw jest bowiem raczej wartością dla 
dla smaku niż dla żołądka. Radie 
cnowuż, przez „abstrakcyjność" o3 
wych środków podawczych, pizez 
ambarasująca usłużność prz.viścia do 
każdego domu, srało się błogosła­
wieństwem dla ludzi starszych cho­
rych, względnie mieszkających dale 
ko od centrów kultuialrych. ale rów 
nocześnie ludz1 zdrowych w pełni 
władz i zdolności zarmeniło w zabal­
samowane mumie, odebrało im tę 
sposoby reagowanu, jakie dawał siu 
chaczom teatr, odebrało im gwi d i 
oklask względnie uczvniło ten gwizd 
i oklask rzeczą bezsensowna".

Niewątpliwie w powyższym sadzie 
jest wiele słuszności, ale nie można 
oprzeć się wrażeniu, ze di Sztaudyn3 
ger chcąc wykazać w pewnvm sensie 
wyższość teatru marionetek nad ki 
nem i radiem zbyt upraszcza te bądź 
co badź skomplikowane kwestie.

K . M.

Czytajcie 
„ a lb o -a lb o ”

W „D as neue Tagebuch" czytamy:
Jedna z tzw. Sturmstandarten,-za- 

założona w 1933 r, i wcielona w mai 
cu 1934 formaln.z przez naczelnego 
dowódcę tych formacj. Heinricha 
Himlera, pod mianem „S. S. — Stan 
darte 89" do iego armii, wykonała w 
lipcu 1934 usilowany pucz wiedeński 
i zamordowała kanclerza Dolfussa. 
Relacjonuje o tym teraz z uzasadnio­
ną dumą organ SS Das Schwarze 
Korps z 12 maia ą relacię te warto 
przyjąć do wiadomości. Sprawa roz3 
ooczęła się od tego, że zaraz po ob3 
jęciu władzy w Rzeszy przez Hitle3 
ra zaczęto tworzyć „nielegalne naro3 
dowo 3 socjalistyczne grupy żołnier­
skie w ówczesnej armii austriackiej".

Dnia 6 czerwca 1933 rząd wiedeń3 
ski uznał partię narodowo 3 socialis3 
tyczna za nie’egalna, a minister w oj3 
ny v augoin (niektórzy dziwi a się, że 
nie został teraz wsadzony do D a­
chau!) wydalił znaczną ilość żołnie3 
rzy. będących czynnymi narodowymi 
socjalistami, z wojska. Należeli do 
nich również późniejsi mordercy D oi 
fussa, Planetta i Hollzwtbcr. którzy 
postawieni nawet zostali przed sąd 
Po tych masowych wydaleniach żoł3 
nierzy nastąpiło wedle relacji „Das 
Schwarze Korps", co następuję:

„Wydaleni żołnierze narodowo 3 
socjalistyczni zebrani zostali w jed­
nej Mlitaerstandarte. D o pierwszych 
członków te j Mil.taerstandarte nale­
żeli zmarli (scil. później—przyp. red) 
bohaterską śmiercią za niemiecka Au 
strie koledzy Planetta Hollzweber 
i Domes. W  marcu 1934 (a wiec oka 
ło cztery miesiące przed zamordowa 
nięjn Dollfussa) została Militaerstan 
darte wcielona do SS. Została ona o 
znaczona nrzez Reirhsfuehiera SS 
Heinricha Himmlera jako „SS - Stan 
darte 89".

Ten na austriackiej ziemi zorgani­
zowany oddział niem. szefa preto­
rianów nie zwlekał przede wszystkim 
z nawiązaniem „bardzo ścisłego i do­
brze pracuiącego związku z austriac­
ką policją":

Urzędnicy policyjni zostali jako od 
działy wywiadowcze i jako łącznicy 
włączeni do orgamzaci.. W" ten spo3 
sób można było zapobiec niejednej 
aktu skierowanej przeciw tei forma­
cji... Dzięki znakomitemu knntakto-

N ow y numer „Epoki"

U kazał się N r 15 (118) „EPO KI" pod  
znakiem najważniejszych zagadnień i zda* 
rzeń doby bieżącej i zawiera treść następu* 
jĄ eą: Artykuł p. t „Złota międzvn?rodów< 
ka” rzuca snop światła na kulisy polity­
ki angielskiej i francuskiej wobec krajów  
dyktatury. W A C Ł A W  R O G O W IC5 w ar* 
tykule p. t. „Niech inni zarzucają zasłonę” 
pisze o odwadze służby dziennikarskiej 
W ŁO D Z IM IER Z  W IS k O W SK I w  felietó* 
nie p. t. „Święte skarabeusze" zestawia nrzv 
kłady i paradoksy prawne w  życiu Nie* 
n.iec i Rosji M IC H A Ł  JO R D A N  w stu* 
dium p. t. „Krytyka literacka, która boi się 
prawdy" podnOsi ważne zagadnienie sto* 
sunku demokracji do twórczości w-połczcs* 
nej. IR EN A  K R Z Y W IC K A  omawia kry. 
tycznie ostatnio wystawione sztuki teatral* 
nc B O L ES Ł A W  P IA C H  drukuje recenzję 
z eistamiej powieści H A L IN Y  K RAH EL*  
SK1EJ. A rtykuł p. t. „Cicha zgoda na bez* 
prawny podbój" przynosi wnikliwe uwagi 
o stosunku zachodu do zagadnień hiszpań* 
śkich. N id to  w zeszycie znajdujemy wspo* 
mnienie o przemilczającym człowieku id< 
Stefaise Boguszewskim, oraz stałe zawsze 
żywe rubryki z artykułami polemicznymi 
na tematy aktualne: „Z dnia na dzień* i 
„Z widowni polskiej i światowej” Cena 
50 gr A dres redakcji i administracji • W ar* 
szawa Ordynacka 5. Konto P K O  26.63<łi

wi wywiadowczemu z na i ważnie i&ze- 
mi punktami systemu oddano nad­
zwyczajne usługi również mchowi 
naiodowo 3 socjalistycznemu na sze­
roka skałę

I teraz, skoro grup^ yana Heinri­
cha Himmlera jest tak zorganizowa­
na i wżarła się w legalną machinę pan 
stwową, nadchodzi wielki moment, 
kiedy można rzuc.ć ,ą do puczu, któ 
ly niemniej jednak nazywać sie bę3 
idzie oczywiście „pows+ar lenri au« 
striackiego ludu. Nadchodzi dzień 
25 iipca, dzień zamordowania Dollfu 
ssa. K to tego zamordowania doko3 
nał? Jęam e zdanie „Das Schwarze 
Korps" stwierdza to wyraźnie dla 
wszystkich przyszłych historyków

„D o lipcowego powstania w ioku 
1934 wy dyrygowani została 89 ta SS 
StanJarte, aby zająć urząd kanclerski 
i budynek Rawagu (tadia wiedeńskie 
go — przyp. red.)“.

Formacja h mmlerowska została 
„wydyrygowana". Ona, w której 
skład wchodzili Planetta i Hollzwt 
ber, ona to. w wo,skowym szyku i 
na „dvrygu,ący“ rozkaz wykonam ro 
bote w urzędzie kanclerskim Arty 
kuł pisma „Das Schwarze K orps", o3 
pfsujacy jeszcze ooszczególne wyczy 
ny i poszczególne losv kolegów z tą3 
go 25 łipca. od tego miejsca staie się 
nieciekawy. Ale kczdy chyba przy­
zna, że aż do tego punktu zasługuje 
na naiwyzsze zainteresowanie i to 
nie tylko z historycznego punktu wi 
dzenia. D aic on całkiem ogólnie au3 
tentyczny opis nie tylko iak to w Au 
serii zostało zrob.one, ale iak sie to 
robi w ogóle; jak tworzy sie w ob3 
cym kraju armie wrojny domowej ( 
„Das Schwarze Korps" zauiieszcza fa 
scimile raportu o jednym z wielu ćwi 
czeń polowych); iak się ta armia 
wgryza w organizację pa.islwową; i 
jak porem nagle na dzwonek z Berli- 
na. wykonuje „powstanę ludowe".

Nie da sie zaprzeczyć, że obchodzi 
to wiele państw, a mianowice nie tvl 
ko Czechosłowację gdzie uwnie egio 
szono utworzenie przez agenta Hen3 
Jeina tak zwanej „FS", będącej oczy­
wiście również himmlerowska forma 
cja „Ochotniczej Niemieckiei Służby 
Ochronnej" (Freiwilliger Deutscher 
Schułzdienst").

Nie mnie i pouczające jest zestawie 
nie te; oficialnei historii himmlerow- 
skiej SS. 3 Standarte 89 jej „wydyty 
gowania" do zamordowania Dollfus 
sa z niezliczonymi niemieckimi przy3 
sięgam: z owych dni, jakoby Rzesza 
me mala absolutnie nic do czynienia

SA M O B Ó JST W O  14-LETN IEJ 
U C Z E N N IC Y  Z  P O W O D U  
Z Ł Y C H  P O S T Ę P O W  W  N A U C E

W A R S Z A W A . Czternastoletnia 
dziewczyna targnęła się na swe ży­
cie. rzucając sie do W isły.

Uratciwano ia. Jest to Estera Lirint 
manówna, uczennica 7-go oddziału 
szkoły powszechnej, córka włascicie3 
la sklepu w Radzyminie.

Dziewczyna zaniedbywała się os3 
tatnio w nauce. Nie odrabiała zada­
nych lekcyj. Kierownictwo szkoły za 
wiadomilo o tym rodziców uczen­
nicy.

Lichtmanówna, ooawiaiąc sie ka- 
rv, uciekła wczorai z domu przyie3 
chała do W arszawy i do późnego 
wieczora błąkała się po ulicach.

Po północy znalazał sie nad Wis> 
1 1 w pobliżu przystani „ V istułi“ r tu 
skoczyła J o  rzeki. N a ratunek dziew 
czynce pospieszył jeden z pracowni­
ków przystani Stanisław Matysiuk 
i wyciągnął tonącą. Przewiezie" 
motorówką do komisariatu rzecz­
nego.

z caU tą aleią (rząd wysłał nawet te­
legram do rządu austriackiego).

Czytaliśmy wtedy: , n
..Zamach na austriackiego kancle­

rza, " który rząd Rzeszy niemieckiej 
najsurowiej potępia i nad którym 
ubolewa..." ~ ~ ’

Dziś nikt nie fatyguje sie iuż na­
wet. aby zapewnienia z owych dni 
przynajmnie, nadal pod trzy m-ri Tym  
drastyczniejsza to nauczka dla każde 
go. kogo to obchodzi, al ię to smę­
tne głupstwo -eśli się sobie samemu 
lub> innym w jakiejkolwiek ważniej­
sze i sprawie wmawia prawo do jakie 
gokolwiek stopnia zaulama w iakie- 
kolw iek stowo z tri strony ołi-nace...

M O R D E R C Z Y N I D Z lE C K A  
SK A Z A N A  N A  2 L A T A 'W IĘ Z .

Bydgoszcz. Sąd okręgowy pod 
przewodnictwem sędziego Baryczy 
brggr^+t^rwał snrąw£ służącej Am sl 
So która zabiła przez uduszenie sw- 
r.ieślubne dziecko płci żeńskiej.

Oskarżona przyznała się do zbro­
dni, tłumacząc się iednak tym Ic nie 
chciała dopuścić, by dziecko jei gło­
dowało i żyło w nędzy. G d trzech 
lat iest bez pracy i żyje jedynie z ze- 
b>-apinv. N ikt iei nie chciał dać zaję­
cia z powoda kalectwa Tym  powo­
dowana dopuściła sie zbrodni.

Sad skazał ja  na 2 lata wiezienia z 
-awieszemem wykonania kary na 5 
lat.

T R A G IC Z N A  ŚM1F.RC 
R O B O T N IK A  W , C EG IELŃ  I

Zagórz. N a cegielń St. Urbańczy­
ka w" Zagórzu wydarzył sie iragict* 
nar wypadek Mianowicie pracownik 
ter cegielni 63-Ietnr Konstantę W och 
został zabity na miriscu przez t. z.w. 
„gniotownik", który służy- do rozcie­
rania gliny.

Ś M IE R Ć  W  Ł A Ź N I
Jarosław. W  tut. lazni żydowskie 

juaiywaj kapieh tut. mieszkaniec. 
W o li Tanenbaum. G dy po kąpiel: 
wyszedł z wanny i udał się, do parni, 
dostał ataku serca i padł na miejscu 
trupem.

S A M O B Ó JS T W A

i w y  W  bromie domu przy 
iglicy krociim alncj 35 zażyła więk­
szej dozy esencji cctowei Geoow.ga 
Ochmańska (Leszno 93). Przybyły le 
karz pogotowia po przepłukaniu żo­
łądki pozostawił samobójczynie na 
nneiscu.

Przy ulicy Targowe* 52, powiesił 
sie w ubikacji ogolnei Anton: Krup- 
nicki (Targów ek). Samobójcę w po­
rę zauważył dozorca domu. który od 
ciał sznur na którym wiriał ^L ip ­
nicki.

T O Z A R  W  T A R N . G Ó R A C H
Na strychu domu Marty- W rzecio 

nowej w Tarnowskich Górach ful. 
Główna 30 wybuchł pożar. W skutek 
obawy przerzucenia sie ognia r.a są­
siednie budynki, mieszkańcy okolicz 
nych domów pospieszyli do gasze­
nia ognia i przed przybyciem straży 
pożar zlokalizowali. Przyczyny pow­
stania ognia nie ustalono..

M O R D ER ST W O  W  P O C IĄ G U
W ilno. Z Głębokiego donoszą: ub. 

nocy w pociągu zdazającym z W il­
na do Królewszczvzny pomiędzy sta 
cjim i Łutyny a Hodoczyszki zamor­
dowano w przedziale Ii-e j klasy ko­
bietę. poczym zwłoki wyrzucono 
pod kola pociągu. Pod zarzutem po­
pełnienia zbrodn aresztowano obywa 
tela łotewskiego W acław a Karości- 
ka.
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tótli sit U stn i jtlntgi j e >
tw ierdzi ttrćl same chodów Henryk ,ee rd

N A  C O  U M IE R A  W A R S Z A W A ?

W mit siącu marcu zmarły w W ar* 
szawie ogółem 1.162 osoby. N ajw ię­
ksza ilość zgonów spowodowały cho 
roby strea — 233. dale] gruźlica na= 
rządów oddechowych —  151, następ 
pnie rak i inne nowotwory złośliwe 
— 114. Dość znaczna ilość ludzi zma­
rła na krwotok mózgowy, ho 65 o* 
sób Na grypę zmarło 9  osób. Uwiąd 
starczy spowodował 30 zgonów; sa1 
mobójstw było 27 oraz jedno zabój5 
ctwo.

B IA Ł O W IE Ż A  ST A L E  P R Z Y C IĄ  
C A  1 U R Y S T O W  Z K R A JU  I £

, Z A  G R A N IC Y

W  ciągu pierwszych 2 miesięcy b. 
r. odwiedziło Park Narodowy w 
Białowieży 2.670 osób, w czym 129 
z za granicy. Jest co dowód nieusta­
jącego (nawet poią zimowa5 zaintere 
sowania, jakim darzą turyści Biało* 
wieżę, niewątpliwie jedną z fiSjWięk5 

.szych naszych atrakcji turystyczny :h.
Przypomnieć wypada, iz ostatnio 

zwierzyniec żubrowy w Białowieży 
, został zamknięty, a to z obawy przed 

rozprzestrzenieniem uę pryszczycy.

-M U ZEUM  1 W Y S T A W A  N A  
Z A M K U  K R O L O W E J 
H O R T E N S JI

Na zamku Arenenberg w Szwajca* 
iti otwaita została w tych dniach wy 
stawa, pośwcęcona zmarłej tam przed 
zgórą stu lary królowej Hortensji. 
W  rozległych salach zebrano bogate 
kolekcje obrazów, dokumentów i pa5 
iniatek, które obrazują koleje losu 
pasierbicy Napoleona I i matki Na* 
poleona III  Jak  wiadomo. Horten5 
sja była córką Józefiny Beauharnais. 
późniejszej żony Bonapartcgo. Poślu 
biwszy nieszczęśliwie brata Naoole5 
ona, króla Holandii, udała sic póź5 
i.iei wraz z całą rodziną Bonapartów 
na wygnanie. W  1817 r. nabyła wspo 
mniany zamek w Arenenberg, gdzie 
spędziła ostatnich 20 lat swego ży/ 
cia, u boku syna, przyszłego Napc* 
ltona III .

Hortensja interesowała się bardzo 
muzyka i malarstwem, a jej siedziba 
stała sie szeroko słynącym osroc'- 
kiem artystycznym, o którym z takim 
i znaniem mówił m. .n. Chateaubriand 
Pokoj, w którym zmarła królowa 
Hortensja, został zachowany po dziś 
dzień bez żadnych zmian

400.000 L U D Z I U P R A W IA  G A M 5 
P IN G  W E  F R A N C JI

W  Paryżu powstała francuska 
Unia Stowarzyszeń Campingowych, 
grupująca liczne organizacji i kluby 
z całego kraju. Unia zrzeszyła łącz* 
nie ponad 400.000 osób, zwolenni5 
ków campingu. — najnowocześniej5 
szej formy wypoczynku po pracy.
II —  I Will W B8BW  IIIII III Will i Tar.m
Nr 22 „Czarna na białym"

N ow y numer tygodnika demokratyczne*
5 go „Czarno na ibiałym” atakuje w ż>wy spo 

•cb sprawy zagraniczne, domagając się r c  
\ufji polskiej taktyki w artykułach A . W io  
ezorkiewicza — „Nie trwonić kapitału mo< 
rałnego", K Działyftskiego — „Czesi wy*
,• rai i bitwę”, Krystyna Ostrogi — „W  Me* 
Etyku słychać głos nafty” i 7. Jarosza — 
„ h o  passaran!”

W ł Lonoki daje barwny obraz. Sudetów 
w art. „Od Karola M aya do A dolfa Hitle. 
ra. Kluczową pozycję numeru stanowi pię. 
kny pełen aktualności fragment Andrzeja 
Struga — „W walce z żywiołem” i Marii 
Dąbrow skiej — „Cztery dni”. Cięte satychy 
J. Turonia i Niobe, Ehóał O czy i Uszy  
Świata, poświęcony armiom państw total. 
fcych, Kronika i Ilustracje wypełmaią resz> 
łę numeru tego ciekawego tygodnika de* 
fcakracji. — Cena egz. 30 gr

A dre Redakcji i  A am im stracii. W arsza. 
\vn. ul. Książęca 4, teł. 703.11, c z , r.ne od 
10 — I3.tej

w małżeństwie -
Z  okazji złotych godów małżeńskich 

wielki magnat amerykański — Henryk  
Ford  znów znalazł się na ustach wszystkich 
ciekawych życia tego potentanta finanso. 
wego i fabrykanta samochodów — O jego 
małżonce dopiero teraz z okazji jubileuszu 
SO.lecia pożycia małżeńskiego, niektóre 
szczegóły dostały się do prasy. Państwo 
Ford  swoje życie prywatne tak potrafili 
odgrodzić od wścibskich reporterów ame. 
rykańskich, że żadna gazeta nie mogła się 
pochwalić najmniejszą nawet wzmianką d o .

Jak  już donosiliśmy P Z L A  wystą5 
pił do Z. Z. przeciwko urządzeniu 
w Waiszaw<e meczu bokserskiego z 
Francją na dwa dni przed meczem 
lekkoatletycznym Polska — Francja 
Zarząd PZLA  przypomni tł, że ter5 
min meczu z Francją zgłosił v myśl 
przepisów Związku Związków :eszs 
cze w listopadzie ub. r. i, że zawody 
te zostały uwzględnione w kalenda5 
rzu imprez, uchwalonych na walnym 
zgromadzeniu Związku Związków.

Mecz bokserski z Francją miał się 
.odbyć w Łodzi, a przełożenie go w 
.ostatniej chwili do Warszawy utru5 
dnia organizację imprezy lekkoatle­
tyczne!.

tyczącą trybu życia tych dwojga małżon. 
ków.

Zonę swoją, Klarę Bryant, poślubił 
Ford jako nikomu nieznany skromny i 
bieany mechanik samochodowy. W krótce 
p.o ślubie zaczął Ford pracować nad sw o­
im pierwszym modelem, który z biegiem 
czasu udoskonalił.

— A le mojej żony, nigdy nie zmieniłem 
— oświadczył 50 lat później podczas uro. 
czystości swojego złotego wesela — bo w 
małżeństwie trzeba się trzymać zawsze <e»

. Inwestycje, jakie zamierza przepro 
| wadzić W O Z B , postawienie na bież* 
i ni i skoczni trybun, 'zniszczy zupeł* 

nie te urządzenia.

Prezydium Związku Związków u5 
znąło argumenty PZLA  za duszne i 
wystooowało list do P Z B  » żądaniem 
przeniesienia meczu do Łodzi. Pre5 
zydium Związku Związków w yjai5 
nia, że jeśli PZ B nie zastosuje sie do 
iego wskazówki, to wydany bedzie 
formalny zakaź urządzeni i meczu 
bokserskiego z Francj’ą w Warsza* 
wie.

dnego „modelu”. 50.1etnie małżeństwo h e p . 
ry Forda należy do wyjątkowo szczęśli. 
wych. Publiczną tajemnicą Detroit jest. że 
państwo Ford nigdy się me sprzeczają.

Każdy ze zwiedzających zakłady fo rd a  
w Rivci Rouge, chciałby przede wszystkim 
zobaczyć magnata samochodowego i po­
rozmawiać z nim. H c.iry Ford z natury 
skromny, nie lubiący rozgłosu, chętnie wi. 
ta przybywających turystów. M ożna go  
czasem napotkać, jak przechadza tię w p o. 
bliżu maszyny składającej motory, albo 
tam, gdzie samochody przechoazą ostatecz. 

„ ną inspekcję przed wyjściem w świat. A lbo  
też można go napotkać w stalowni pracu. 
jfCego nad jakimś nowym zagadnieniem w 
zakresie ulepszeń technicznych.

Przeszło 100.000 osób zwiedza co roku  
zakładu fantyczne w River Rouge. Ogólna 
liczba zwiedzających w roku wynosi 132.507 
osób Firma zatrudnia przeszło 10 młodych  
ludzi w charakterze przewodników dosko. 
nale obznajomionych z terenem i. umieją, 
cych inteligentnie wytłumaczyć zw .cdzają. 
cym dziwy techniczne.

Przewodnicy z doświadczenia wiedzą, 
że zwiedzający przejdzie 5 mil -v trakcie 
zw.edzania fabryki przystanie cztery razv 
do napicia się wody i na pewno spyia 
czy może zobaczyć Henryka Forda. A  
przynajmniej z pięć rasy, w ciągu zwie. 
dzania wypowie : danie: „To zdaje się być 
wprost nieprawdopodobne’1.

A  jednak te cuda techniki są prawdzi. 
we i ci, którym nie było danym przebyć w  

x k o licc  Detroit, celem ujrzenia, oglądali je 
na różnych wystawach światowych, gdzie 
wznosiły się gmachy, wysławione przez fa. 
brykę Forda i mieszczące nainowsze zd a  
bycze jego zakładów.

Dnia 22 kwietnia br. gazety caiego 
świata rozpisywały się szeroko o tym, że 
król samochodowy Henryk Ford przyjął 
zaproszenie prezydenta Roosevelt.a na kon. 
ferencję w sprawie zwalczania depresji go* 
spodarczej w- Stanach Zjednoczonych. Krok  
F o r d a  jest pewnego rodzaju rewe* 
lacją, gdyż dotychczas nigdy nie brał u* 
działu w tego rodzaju naradach natury o* 
gólno * państwowej. Już 27 kwietnia rb- 
odbyła się w Białym Domu pierwsza kon. 
ferencja Forda z prezydentem Stanów. 
Szczegóły omaw.anych spraw nic zostały 
jednak opublikowane i prasa amerykańska 
nie wie zupełnie jakie zająć w tej sprawie 
stanowisko gdyż obie strony, jakgdyby za. 
przysięgły milczenie. Kiedy po konferencji 
powracał do N ow ego Jorku, oświadczył 
zgromadzonym dziennikarzom w pociągu 
„że rozmowa była bardzo przyjemna i kra. 
jowi nic złego nie grozi”.

Ponieważ z tych parę słów Forda zaczę. 
to wysnuwać dowolne wnioski magnat 
zmuszony był w zarodku zdementować 
rlotki.

Ford milczy wprawdzie w dahzym  cią.
! gu o szczegółach spotkania i rozmowy z 

prezydentem, ale powiedział krótkie, lecz 
wiele znaczące słowa

— Nastąpi zmiana warunków.
— Czy pan ma na myśli, że warunki 

będą lepsze? — zapytał przedstawiciel 
pisma. Forda

— Lepsze? — odpowiedział fo rd . — 
Z pewnością 1 Ludzie muszą się zbudzić t 
stanąć do pracy. Zaczynamy się zblizać do 
cywilizacji.

Za wiele znaczące uważa się też wypo. 
wiedzenie się Foid a na jego konierencji 
prasowej w Nowym Jorku przychylnie i zy  
ezliwie o prezydencie Roosevelrit Odmc» 
wiając wyjaśnienia o czym mówiono na 
konferencji, Ford  dał uznanie szczere pre* 
zydentowi za jege szczerość celu

— Czy słyszeliście, abym kiedykolwiek 
wypowiedział jedno słowo p-zykre przeciw  
niem u? — powiedział Ford do przedstawi, 
cieli prasy. — On czyni wszystko, co le ż /  
w jego mocy i jak może najlepiej, jak my 
Wszyscy to robimy.

Skład obozu biegaczy
W 7 M d meczem i  SFtrancją

W ydział sportowy PZLA  postano 
wil zorganizować w dniach od 1— 17 
czerwca treningowy obóz lekkoatle5 
tyczny dla biegaczy przed meczem 
z Francją. D o obozu tego z zawód* 
ników pozawarszawskich wyznaczeni 
zostali: Zasłona, Dunecki, Danow* 
ski. Gąssowski, Niemiec, Gamuszew 
ski, Mitelstedt, Bimakowski, Kuchar 
ski, Popek, Maszewsl i, Soldan, Flis, 
Kromek, Herman, Nowacki, Droz* 
oowski, Schmidt. Haspel. Biegacz..

| warszawscy: Trojanow ski, Ładnow5 
ski, M etelski, Staniszewski, Noji., Sli

itston Ifilla nad
Podczas ostatniego meczu angiel5 

skiej drużjTiy piłkarskiej Aston Vih 
la w Niemczech, doszło do ostrych 
demonstracji ze strony publiczności, 
która za wszelką cenę me chciała do5 
puścić do tego, by icprezentacia nie5 
niecka przegrała mecz z Anglikami

W  drugiej części gry (spotkanie 
Aston Y illa— Niemcy Austria 2 :1), 
bramkarz angielskiej drużyny i środ 
kowy pomocnik zostali tak dotkliwie 
kontuzjonowani, iż musiano ich 
znieść z boiska. Mecz został na chwi 
lę przerwany i dopiero dzięki inter* 
wencji obecnego na meczu przedsta5 
wiciela konsulatu angielskiego, gra 
potoczyła się do końca, jednak tylko 
przy udziale 10 graczy angielskich.

Po nreczu publiczność wtargnęła 
na boisko w zamiarze pobicia Angli-

wak, Kusocmski, Mary newski, K os5 
trzewski, trenować będą na obozie 
w charakterze „dochodzących".

Obóz odbędzie się w Cer-tr. Inst 
,W. F Kierownikiem obozu będzie 
p. W . irojanow ski, a ternu, pi pro* 
wadzić bedzie p. Petliew icz. bpecjal* 
na uwaga zwrócona będzie n>. in. na 
trening zmiany pałeczki. Po ustaleniu | 
ostatecznego składu reprezentacji Pol 
ski na mecz z Francja, wszyscy człon 
kowie reprezentacu będą zgrupowa* 
ni w Warszawie od dnu 13 czerwca.

-“-oO o- -

ochrona policji
ków, którzy opuścili boisku i szatnie 
przy asyście policji.

100 yaraow w 9,1 sęk,!

Na :awodach lekkoatletycznych w 
Erie (Am eryka) młody student Jim* 
my Calista przebiegł 100 yardów w 
fantastycznym czasie 9,1 sek.

Dymisja trenera
Donoszą z Berlina, iż długoletni, 

tiener niemieckich piłkarzy dr. Nertz 
zgłosił swoją dymisję, która została 
przyjęta.

Powodem dyrm^i ma.ą Syć ostał* 
.ie niepowodzenia niemieckich pił­

karzy w rozgrywkach z drużynami 
angielskimi. Następcą dr. Nertza za* 
nuanowano Renbergera,

Wiadomości sportowe

piąśiiarskfego z Franija w  O m a w i a
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KRAKOWSKI KURIER W IECZO R N Y

K o J t n e

Żelazne

8

łóżka poiowe 
najtaniej tyko  

w Zakładzie tapicerskim

S A U G U S T
Kraków i Węgłowa 3. (przecznica

zakupisz

FORTEPIAN Bluthnera okazyjnie 
£T.-r składzie fortepianów,

Heleny Smolarskie!
Kraków, Sławkowska 4

Chromowanie, niklowanie, miedzio­
wanie, polerowanie. Nikło Chrom, 
K r a k ó w ,  Tarłow ska 6, boczna 

Zwierzynieckiej. T e l. 119-61.

K o łd ry , koce, bielizna pościelowa 
płaszcze krplelow e. 

tISEN K raków . Sław kow ska 2.

K u rsy  Samochodowe — Kraków, 
Szew ska 1. Prowadzone przez fa­
chowców. —  Prawo jazdy g w a ­
rantowane. W p is y  codziennie.

D U C O , L A K IE R Y  do aut, specjał 
ue lakiery do rowerów najtaniej 
„ F A R B O B L A S K " Kraków , X X II. 

Kalw aryjska 29.

.NASZA KAWIARENKA" Kraków, S ta ­
rowiślna 64. (Rzeszow ska 1) pole­
ca* wyborowe śniadania, obiady, 
kolacje. W yszynk piwa, wina, mio­
du. Obiad z 3 dań z piwem 90 gr.

Najnowsze kapelusze damskie 
poleca „ADA" Kraków, Długi 43

K R A W A T  zakupisz najtaniej w spe 
cjalnym składzie krawatów ,1 e- 
cord C ravates” Kraków, Flonań- 
ska 35, telefon 14168. W łasna 

wytwórnia. H urt — detal.

Prezerwatywy amerykańskie gwa­
rantowane tuz.n 90, 1 '50, 2*40. 3 zł 
D yskretna w ysyłka. Skład fabry­
czny „ E n z e t "  Kraków , kalwa- 
ryjska 36.

Ty lk o  1.20 przerobienie kapelusza 
według najnowszych fasonów, no­
we 4 zł, Augustiańska L. 3. m. 3.

P A R C E L A
Dobrze uzbrojona, blisko centrum 

okazyjnie do sprzedania.
_  Z G Ł O S Z E N I A  —
KRAKÓW, Ut. MAZOWIECKA 154.

Iskry reportera

C A C U S  P O W O D E M
Było to wesołości w rodzinnym kółku 

Gmyrałów gdy razu jednego maty synek 
G myrałów, Krysiek przyniósł w troku ma. 
rynarki, podpalonego młodego jamnika. Psi 
ne przyjęto za członka rodziny i wzrastał 
już w tej atmosferze. W yrósł na ślicznego 
tłuściutkiego pupilka. Pani Cm yrałow a co 
dnia, jak rok długi chodziła z kochanym  
.„Cacusiem11 (bo takie mu chrzestne imię 
nadali) na spacer, żeby to ludne mieli moż. 
ność zobaczenia... Słowem cała rodzina 
kochała tłuściutkiego Cacusia. Nawet pań. 
srwo DziurKowie z drugiej strony koryta, 
rza, co się dopiero niedawno z piństwem  
Gtnyrałami poznali, zabierali cza. 
sem cacusia do swego mieszkania i częs» 
towali go różnymi smakołykami T o też 
Caeuś tak się u państwa Dzrurków ośmie. 
lił że trzy razy dnia skrobał łapą po  
drzwiach, a pani Dziurkowa go wpuszcza, 
ła ze słowami.

— Goniom, psinę huncwoty goniom...
Państwo DziurKowie mieli naprawdę 

dziurawe życie — żona prała bielizne z ca. 
łej Zawalonej ulicy a mąż rurgał wózkiem 
po mieście. W ięc też nic dziwnego że gdy  
razu jednego ten ogólnie łubiany Cacuś 
zakradł się w niewiadomy sposób do szafy 
pani Dziurkowej i nie wiadomo poco, i dla 
czego zjadł znaidujący się tam funt podgar. 
lanych kiszek — jak później powiedziała 
pani Gnwrałowa oraz wypił półtora litra 
przewarzonego mleka.

Gdy to pani Dziurkowa dojrzała nie 
mogła się w żaden sposób powstrzymać, 
żeby nie sprać Cacusia n c  i nie powiedzieć 
parę przykrych słów u państwa Gmyrałów. 
W ięc najsamprzód rozprawiła się z Cacu. 
sicm, że aż cała kamienica słyszała, później 
wpadła do mieszkania Gmyrałów, odrazu 
wsiadła na pana Gmyrałę, który prawie 
kończył zelówki przybijać do damskich

AA sm n WIO SEKT
duży M \ bór parasolek i parasoli 

poleca wytwórnia

„UMBREILO" k r a k ó w  
 RYNEK GŁÓWNY 1 1 --------

Uskutecznia, reperacje solidnie . ianio

K O S T I U M Y  kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dz'ecLnne 
spodenki, bezręicawniki, „ g o l f y ” 
wełniane, angorowe, po nieby­

wale niskich renach, poleca. 
Pracownia Trykotaży F E L M A N  

Kraków, Sebastiana 23, 
U w aga: przerabia stare kostiumy 

na najnowsze fasony.

L O D O W N IE  R Z E Z N fC Z E  —  GO­
S P O D A R C Z E  I. T .  P  N A JW IĘ ­
K S Z Y  W Y B Ó R  —  S A T T L E R  
K R A K Ó W . STRA D O M  18

chorzy I  niimm
Długoletni Specjalista M. Landau 
Kraków, Dietla 44, I. p. wykonuje 
ooaski pi zeouklinowe różnego ro­
dzaju, Suspensona. Opask* po ope­
racji ślepej kiszk .Przy jm uje wszel­
kie reperacje. 1 o sa d a  liczne po­
dziękow ano.

Olej Jadalny , Korona* do nabycia 
Agola Rafineria tłuszczów i olejów 
Spółko Z. O. O. Bielsko (Śląsk)

bucików
— Panie Gmyrula czy by sobie pan 

może był zdolen wyobrazić co ter, Kacuś 
mi nawyprawil... h e?

Nie żądny Kacuś * Cacuś moja pani.
— N iechby ta był jaki chciał,, Kiszki mi 

pożarł i mleko spiuł i wrócić mi się r.a» 
lezy

C o się pani należy —, krzyczał Gmy. 
rala. ■*

Głos to se panie Omyrała na swojom  
babe podnoście boście ji poto nazwisko 
przed ołtarzem dali A wara odemnit.

W tedy pan Gmyrała popatrzył zezem 
na panią Dziurkową.

N iechby sobie pani nos do swojej śmier. 
dzącej... — tu powiedział takie słowo, że 
Dani Dziurkowa chociaż praczką była — 
mus:ała się zawstydzić... 1 krzyknjć

— To se panie Gmyrała sami wsadźcie 
i pugmyrojcie. Tak iabrze wam reraz pod 
językiem...

A  ty ksantypo! — krzyknął Gmyrała — 
jo d e tu gm ym , — I gmyrnął ja tak p o. 
rządni- kopytem że pani Dziurkowa wy> 
waliła się na drzwi a leicarz Pogotowia 
stwierdził prawdziwą dziurę nad lewym o . 
kiein.

• » •

N a rozprawie zjawiła się cała kamienica 
; z ulicy Zawalonej. Pani Dziurkowa miała 

jeszcze tą dziurkę od kopyta zalepioną pla. 
strem

W ięc ostatecznie jak to było zapytał sę. 
dzia.

N o to li panie sędzio Cacusia lub.aiam 
— tego nie mogę powiedzieć boby mi ję . 
zyk kołkiem w gęb.e stanął — ale żeby mi 
taki łatajbut G m yrała miał wygadywać ró ż . 
ności obrażliwie — to przecie nie do ln ie . 
sieniot Dlatego bym chciała ślicznie p ro . 
rić pana sędziego żeby G myrała był poka. 
rany — no, żeby mi zapłacił za to com  nie 
prała — więcej nic nic chce.

A  pan Gmyrała powstał wtedy na nogi 
i zaczął tez mówić. Wcale — przecież me 
mogę się na to pogodzić — bo w moim 
mieszkaniu byłem. A  pies nie jest mój ino 
mojego chłopaka ;— co go sobie skądś w y. 
tizasnął. T jeszcze chciałem dodać że Ca« 
cuś pierwszy tam nie chodził, ino go pani 
Dziurkowa zwlekła

W o b c C  wielkiego powikłania t skompli. 
kowania sprawy sąd rozprawę odroczył w  
celu przeprowadzenia wizji lokalnej.

E. Dz*c

H U M O  3
N IEPO R O Z U M IEN IE

— Jak tam u pana z klientami? D obra 
frekw -ncja?

— Przeważnie orientaliici!
— Cudzoziem cy? - .»
— Nie, ludzie którzy nie chcą się zo< 

nentow ać co do cen.
M O T Y W Y  H IT LER O W SK IE

— Jak się nazywają główne motywy 
muzyczne hitlerowskich komporytorow ?

— Gauleit — motiv.
Z A G A D K A

W  Berlinie opowiadają obecnie na ucho 
poniższą zagadkę:

— Jaka jest różnica międęy jed nolan . 
powym aparatem radiowym a sześciolarapo 
wym w Trzeciej Rzeszy?

; — ?  ?  ?
— Przy pom ocy jednolamncwego a  pin. 

ratu słyszy się tylko „Deutschland nebrr 
alles" (Niemcy ponad wszystko). Prr.y po. 
mocy zaś sześciolampowego można usly. 
szeć „Alles ueber Deutschland". 
S Y T U A C JA  B E Z  W Y JŚ C IA

Lekarz: „Musi pan zaprzestać pic:a pi. 
wa i woeóle wszelkiego alkoholu i zastą. 
pić go wodą. Poza tym musi pan unit ać 
wszelkiego zdenerwowania11.

Pacjent: „Panie doktorze 1 kiedy nic mię 
tak nie denerwuje, jak właśnie picie wody* 
W  POCIĄGU

P oc;ąg kurierski w pełnym biegu. O em . 
na noc.

Elegancka pani sama w przedziale sv. 
pialnego wagonu. Usiłuje zasnąć, lecz nie. 
stety, nie może. W  sąsiednim przedzi de ;a» 
kiś pasażer okropnie chraDie.. Zdenerwowa. 
na pani puka w cienką ściankę. I to  me 
pomaga.

Po nieprzespanej nocy dama spotyka 
przy \yyjściu swego sąsiada. M ierzy go 
wściekłym wzrokiem:

Pan nie słyszał mego pukania?
—  Owszem, słyszałem — brzmi odno. 

wiedz — pani wybaczy, że nie p r z v s z r d .  

łem, ale byłem taki zmęczony!
^  ZO O

Przed klatką z żyrafą. Janka do guwer. 
r.antkl:

— Proszę pani, czy żyrafa nie ma 
wrotu głow y? ■

—- o O c —

G R A T JL A N T

Jak się masz, stary? Serdecznie <*’ włn> 
szujęI Słyszałem, ze ożeniłeś się! ,

— N ic podobnego, to  b ujda1 W cale się 
nie ożendem I

— A  więc tembardzmj ci winszuję.

K O N K U R S Y

Ojciec (do starającego się): „Nie mogę 
pozwolić, żeby moja córka była na całe 
życie związana z idiotą"

Pretendent: '„Oczywiście, proszę pana. 
C zy mam to uważać jako zgodę?*

N IE  O N A

— Czy moja żona zabierała g łj»  na 
wczorajszym zebraniu?

— T ruano mi odpowiedzieć, gd y- nie 
znam pańskiej małżonki. Przypominam so. 
bie tylko, że w pewnym momencie wstała 
jakaś dama i powiedziała, że br ik jej słów

— O , to napewno nie była moja żona!

N IEŚM IA ŁO ŚĆ  S T O SO W A N A

— Panie profesorze, proszę być b ar. 
>'riej wyrozumiałym dla mego synka pod. 
czas klasówki. On jest taki nieśmiały pod 
względem ortografii 1

Z M IA N A  P R Z Y C H O D Z I Z W IE  CIEM

— M oja córka ł mój svn zmienili się 
z.upełnie w ostatnich latach.

— W  jakim sensie?
— G dy Hełusi.i była mała, przepadał* 

za lalkami, a Jasio przepadał za żołnierza, 
mi do zabawy. Teraz jest odwrotnie.

M A ŁE N IŁ B E Z PIEC Z N SY W O

— Jak pan właściwie poznał swą zon ę?
— W  dość oryginalnych okolicznoś. 

ciach: na szczycie Giewontu.
— Mój B ożeł Jeszcze jedna ofiara gór

„JA K  S Ł U C H A Ć  M U Z Y K I?"  Cykl 
popularnych wykładów harmonii dla 
wszystkich wygłasza co drugą sobotę prof. 
Paweł Yrbicky w  Instytucie Muzycznym  
przy ul św. A nny 2. o godz. 7.30 wieczór. 

Najbliższy wykład z tego cyklu p t

N IE  U B P A N A
— M oże panna M arianna pozwoli na 

huśtawkę. Ja  san. pannę machnę w gorę -
— Chodźm y lepiej na karuzelę, bo... nie 

jestem ubrana do huśtawki

_ 11111»
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